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Karol Darwin. 


W setną rocznicę urodzin. 


Cały świat cywilizowany obchodził w 
dniu wczorajszym setną rocznicę przyjścia 
na świat człowieka o nieśmiertelnem w 
nauce nazwisku — Karola Darwina; 
równocześnie prawie przypadło pięćdzie- 
sięciolecie wydania drukiem jego kapital- 
nego dzieła „O powstawaniu gatunków“. 

Rok 1859 był wogóle ważnym etapem 
w rozwoju myśli ludzkiej: jest to zarazem 
i data pojawienia się „Ekonomii politycz- 
nej* Marksa. 

Do myślenia ludzkiego, które w dziedzi- 
nie tworzenia się życia na ziemi skazane 
było na wiarę w czynniki nadprzyrodzo- 
ne — wniósł Darwin światło przenikające 
wiedzy — rozwiał mroki legend... 

I choćby w jego z żełazną logiką skon- 
struowanej teoryi zachwiał się jakiś filar, 
choćby stwierdzono stanowczo, że przece- 
niał on ten lub ów czynnik — pozostanie 
jego zasługą nieśmiertelną, że w dziedzi- 
nie biologii wyprowadził on umysł ludzki 
z domu niewoli, jakim dlań były niety- 
kalne formułki „Genezy*. 


Kopernik wstrząsnął był podstawami 
wierzeń astronomicznych, popartych auto- 
rytetem biblii, teorya Kanta i Laplace'a 
podkopała kosmogonię biblijną, Darwin 
uskutecznił zadanie analogiczne w sferze 
niejako najbliższej człowiekowi — w sfe 
„rze biologi. 

Obrońcy biblijnego światopoglądu skła- 
nialiby się dzś nawet ku kompromisowi: 
godziliby się, iż „mnogość form żywych w 
przyrodzie powstała skutkiem działania 
tych czynników natura nych, na które 
kładł nacisk Darwin : jako to walki o byt — 
przystosowania się i doboru naturalnego, 
oraz dziedziczności. 


Na rzecz nadprzyrodzonego działania 
chcieliby przynajmniej uratować pierwszy 
przebłysk życia na ziemi, opierając się na 
niemożności wyśledzenia tego pierwszego 
momentu, lub stworzenia ze świata mar- 
Lecz i ten argument 
ma w sobie słabość doczesną — związaną 
z dzisiejszą chwilą. Dla człowieka pierwo- 
tnego, nieznającego nawet najprostszego 
sposobu stwarzania ognia za pomocą tar- 
cia dwu drzewek, ogień rodzić się mógł 
tylko z ognia, a pierwszym płomieniem 
był grom niebieski. Dzisiaj tę pierwszą 
przyczynę nosimy... w centowym pudełku 
zapałek. 

Drugi zarzut z tych sfer pochodzący 
dotyczy niezatartej granicy pomiędzy czło- 
wiekiem i jego duszą a światem zwierzę- 


cym. Lecz i ten najdoskonalszy twór przy- 
rody, jakim jest człowiek, mimo wiekami 
wieków trwejącego doskonalenia się w 
swych niższych szczeblach : w niemowlęciu 
lub człowieku dzikim, bliższym jest poziomu 
zwierzęcego, niż szczytów ludzkości, tych 
szczytów, gdzie królują geniusze o nie- 
śmiertelnej sławie, jak Darwin. 


Zamieszanie w Serbii. 


Ostatnie telegramy doniosły, że minister 
wojny Żivkovicz podał się do dymisyi i 
że prawdopodobną jest dymisya całego ga 
binetu Velimirovicza. Przyczyny dymisyi mi 
nistra wojny należy szukać w postępowaniu 
partyi staroradykalnej (Pasicza), która ma 
osobiste powody w usunięciu tego za bardzo 
zdolnego i uczciwego uchudzącego generała. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń skupczy- 
ny podał poseł socyalno- demokratyczny Ka 
clerovicz do wiadomości cały szereg kra 
dzieży i przekupstw, dokonanych przez wy- 
sokich oficerów z okazyi zamówień uzbroje- 
nia zagranicą. Oficerowie ci, widząc się za. 
grożonymi przez Zivkovicza, który wdrożył 
energiczne dochodzenia, udali się o pomoc 
do swych przyjaciół politycznych tj do sta 
roradykałów i ci postanowili utrącić Zivko- 
vieza. Zrobili to w ten sposób, że odrzucili 
jego żądanie nowego kredytu wojennego w 
wysokości 331/2 milionów denarów pod po- 
zorem, że kraj nie ma na tę sumę pokrycia. 

Następstwem dymisyi Zivkovicza, w którym 
patryoci pokładali największe nadzieje, jest 
wzmożenie się ruchu wojennego — na ulicy. 
Mieszkańcy Belgradu znowu zaczęli demon 
strować, następca tronu w dalszym ciągu 
wygłasza wojownicze mówki, a ochotvicy 
zgłaszają się tłumvie dla tworzenia band, 
mających obudzić powstanie w Bośni. 

Serbia ciągle obstaje przy swem żądaniu, 
aby Austrya odstąpiła jej skrawek Hercego- 
winy, umożliwiający jej bezpośrednie połą- 
czenie z Czarnogórą. Dalszem jej żądaniem 
jest autonomia dla krajów anektowanych pod 
kontrolą mocarstw. Mimo, że: Rosya, Anglia 
i Francya oświadczyły w Belgradzie, że nie 
będą popierać tych niemożliwych do osią 
gnięcia żądań, politycy serbscy pod naporem 
partyi wojennej wysłali do mocarstw memo 
ryał, w którym żądania swe popierają gro- 
źbą wywołania konfliktu wojennego. 

Na to ostatnie wyzwanie, Austro Węgry 
zostaną obojętne, jak pozostały wobec po- 
przednich. Nie da się zaprzeczyć, że dla 
wielkiego państwa przykro jest stać ciągle 
pod groźbami — choćby $miesznemi — ma- 
łego sąsiada i w dodatku codziennie znosić 
dotkliwe obrazy, ale Austrya nie może ina 
czej postąpić, nie chcąc w Europie wywołać 
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podejrzenia, że knuje zamachy na wolność 
Serbii. Ostatnie wiadomości podają, że Fran- 
cya, Anglia i Rosya eświadczyły w Wiedniu, 
że nie mają zamiaru mieszać się do ewen- 
tualnych kroków, które Austrya uzna za sto 
sowne przeciw Serbii przedsęwziąć; rozumie 
się, że oświadczenie to jest wynikiem pe 
wności, że Austrya nie ma zamiaru w razie 
wojny, której wynik nie ulega przecież wą- 
tpliwości, nastawać na niezawisłość Serbii 
albo uszczupłać jej terytoryum. 

Ta właśnie pewność daje partyi wojennej 
odwagę do ryzykowania ostatecznych kro- 
ków. Wiedzą, że nie mają nie do stracenia, 
najwyżej zapłacą odszkodowanie wojenne, o 
ile ktoś da pożyczkę. 


Sprawy bałkańskie. 


Przestlenie gabinetowe w Turcyi. 

Konstantynopol. Wczoraj rano ministrowie 
spraw wewnętrznych Hilmi basza i spra- 
wiedliwości Rezik basza zgłosili dymi- 
syę. Minister skarbu chce dziś, po przedło 
żeniu budżetu, podać się do dymisyi. 

Tutejszy młodoturecki „Komitet jedności i 
postępu“ obradował wczoraj noc cała i posta- 
nówił obalić Kiamila baszę. 

Co do powodów zmiany w minist. wojny 
donoszą dzienniki, ża przed kilku daiam 
wielki wezyr wezwał listownie ministra woj 
ny, by wysłał do Janiny dla wzmocnienia 
wojsk trzy bataliony strzelców z Konstanty- 
nopola. Temu żądaniu minister wojny w po- 
rozumieniu z generalnym sztabem odmówił, 
zaznaczając, że liczba i wybór wojska nale- 
ży do ministerstwa wojny. Wzburzenie w 
kołach młodotureckich z powodu zmiany w 
gabinecie nie ustaje. 

Izba deputoewanyJh jest zaalarmowawą i 
znejduje się w niej znaczna większość 
przeciw Kiamilowi-baszy. Z drugiej 
strony czynią usiłowania zażegnania niepo 
rozumień, aby zapobiedz wotum nieufności 
i upadkowi Kiamila baszy. Prawdopodobnie 
uda się to. 

Dzień dzisiejszy jest w każdym razie kry- 
tycznym dla Kiamila-baszy. Opinia ogólnie 
zaniepokojoną jest rozmaitemi alarmującemi 
pogłoskami, jak np., że w razie uchwalenia 
przez Izbę deputowanych wotum nieufności, 
Izba będzie rozwiązaną. 


4 Sa LJ 


Spisek na sułłana. 


Berlin. „Local Anz.“ donosi: W spisku 
przeciw sułtanowi mieli udział oficerowięe i 
politycy należący do stronnictwa ks. Sabbah 
Eddina i mielijuż pozyskane znaczne 
oddziały wojska. Sułtan pierwszy otrzy- 
mał wiadomość o spisku i zawiadomił wiel- 
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kiego wezyra. Nowy minister wojny zarę- 
czył, że spokój utrzyma. Sabbah-Eddin jest 
przywódcą liberalnej partyi konstytucyjnej, 
która zwalcza despotyzm komitetu młodotu- 
reckiego. 

Konstantynopol. Doniesienie „Frankfurter 
Zeitung“ o zamiarze usunięcia podczas wczo- 
rajszego selamliku sułtana z tronu, jest echem 
rozmaitych pogłosek o spisku. Według jednej 
wersyi przyjęto pismo rozważające w czysto 
akademicki sposób kwestyę zmiany na 
tronie w interesie ojczyzny. Z powodu 
wzburzonych umysłów i ciągłej agitacyi taj- 
nych komitetów, jakoteż wskutek powaźnie 
rozpoczętej akayi tworzenia stronnictw w 
Izbie, obiegają także inne wersye. Należy 
jednak przed niemi ostrzedz i na razie tru- 
dno co pewnego podać, ale wiele przemawia 
za tem, że pogłoski te są nieuzasadnione, 
lub nawet całkiem fałszywe. 

W każdym razie nieuzasadnioną jest pogło- 
ska, jakoby tutejszy komendant korpusu 
Mshmud Muktar należał do spisku; dowodzi 
on dalej korpusem i cieszy się dalej zaufa- 
niem. W garnizonie nie widać żadnego 
ruchu. 

Konstantynopol. Oficyalny komunikat ko- 
mitetu młodotureckiego zaprzecza katego- 
rycznie wiadomości, jakoby się starał zde- 
tronizować sułtana na korzyść ks. Jusufa 
Izzedina i jakoby z powodu tego nastąpiło 
usunięcie ministra wojny i ministra mary- 
narki. Komitet okazał dotychczas wiele 
umiarkowania i także w programie swoim 
zobowiązał się strzedz życia i praw suł- 
tana, dopóki ten jest wiernym konsty- 
tueyi. 


* r »* 


Reforma marynarki tureckiej. 

Konstantynopol. Wczoraj oficerowie mary- 
narki zwrócili się do wielkiego wezyra z żą- 
daniem reformy marynarki. 

0 napad na konsulów austryackich. 

Konstantynopol. Na notę austryackiej amba- 
sady z 23 z. m. w sprawie napadu na agen- 
tów konsularnych w Alexandieste, odpowie- 
działa Porta, zaprzeczając wogóle faktowi. 
Ambasada wystosowała wczoraj do Porty nową 
notę. zawierającą sprawozdanie austryackich 
agentów konsułarnych i protokoły spsane z 
naocznymi świadkami i ponownem zwróce- 
niem Porty uwagi na rażące naruszenie pra- 
wa międzynarodowego oraz żądaniem uka- 
rania winnych i przeproszertia ze strony gu- 
bernatora. 

Z parlamentu tureckiego. 

Konstantynopol. Wielki wezyr zawiadomił 
prezydenta Izby, że z powodu przyjęć dy- 
plomatów i innych polityków, nie może 
dziś przybyć do Izby i odpowiedzieć na 
interpelacye. 


W ogniu rewolucyi. 


„W nieutulonym żalu po stracie uko- 
chanego syna naszego, wydajemy drogą 
dla nas puściznę dla uczczenia Jego pa- 
mięci, przeznaczając eałkowity dochód 
ze sprzedaży książeczki na stypendyum 
imienia ś. p. Tadeusza przy szkole po- 
czątkowej ludowej. Rodzice*. 


Takim wstępem opatrzona jest książe- 
czka, wydana świeżo w Krakowie (Gebeth- 
ner) p. t. „Urywki z listów i pamiętnika 
ucznia“. 

Autor tych kartek Tadeusz M., urodzo- 
ny w r. 1890 w ziemi lubelskiej, zmarl w 
r. 1907 w Bernie szwajcarskiem. 

Wydane urywki odzwierciedlają płomien- 
ną duszę młodocianą w ogniu rewolucyi, 
ujawniają, jak tę duszę młodą wpływy 
rewolucyi urabiają i kształtują. 

Na czele zamieszczona fotografia przed- 
wcześnie zmarłego: ładna, inteligentna 
twarzyczka... 

Z książeczki tej przytoczymy następują- 
ce urywki: 

* 5 * 

Widziałeś ten rewolwer? Opowiem ci 
jego historyę. 

Było to w październiku, czy w począ- 
tkach listopada. Pracowałem wtedy w te- 
chnice. Wypadło raz porządkować odwie- 
czny „skład*, leżący w mojem śródmie- 
ściu. Może znasz „Dolną Panny Maryi“? 


Na samym jej dole odbiega kilka bocznie. 
Nie brukowane one, błotne, brudne. Het 
w stronę Bystrzycy idąc, jedną z nich 
wchodzi się w podwórko nieduże. Domek 
dwupiętrowy. Do schodów frontowego wej- 
ścia prowadzi chodnik z desek dwóch zbi- 
ty, no i tonący w błocie. 

„Na górze pod strychem samym była 
niewielka izdebka. Tu właśnie na podło- 
dze piętrzyły się stosy bibuły, w biurku 
kwitaryusze, marki itd. W szafach książki 
i broszury. 


Zaletą pokoju tego był olbrzymi piec, 
długi a wąski, ustawiony tak, że w razie 
najścia mógł świetnie służyć jako bary- 
kada. 

Już ze dwa dni pracowaliśmy niekon- 
spiracyjnym sposobem, bo po kilkanaście 
godzin, a czasem 1 przy świetle. „Praco- 
waliśmy* — bo było nas dwoje — pewna 
niewiasta, bardzo energiczna, odważna. 
Straszny czasami dzieciak i niemożliwa 
„burżujkać. s 

Klęczałem nad stosem bibuły, grupując 
różne numery. Ona spisywała przeróżne 
ich gatunki, by wybrać potrzebne do ar- 
chiwum. 

Cicho było. Góra była niezamieszkana. 
Dlatego zdziwił mnie odgłos kroków i roz- 
mowy, dochodzące z za drzwi. Przycichliś- 
my. Słucham. Po rosyjsku. Podsunąłem 
się cicho do okma. U drzwi widać pięciu 
żołnierzy — jest także strażnik. Dałem 
znak. Zlekka pobladła. Spojrzeliśmy sobie 
w oczy. Bez słowa wyjęła z kieszeni ten 


sam właśnie rewolwer. Usunąłem się pod 
piec, dobyłem swego browninga, w niszy 
położyłem trzy magazyny nabite i drugi 
rewolwer „Smith i Wesson*. Ona stanęła 
przy oknie. Przeszła minuta, druga. Kroki 
ciągle słychać — zbliżają się, to znów od- 
dalają. — Wtem ktoś naciska klamkę raz 
i drugi. Podnoszę rękę — zabezpiecznik 
odsuwam — gotów strzelać — czekam. 

Kroki znów się oddalają. Cicho. Powoli 
zaczynam odczuwać jakiś niepokój. Coś 
jakby złość. Oto zaczynają drżeć mi ręce — 

Minuty mijają tak... 

Kroki coraz liczniejsze, ale nikt już nie 
dobija się. Ogarnia mną wściekłość .. trzę- 
sę się cały. Zęby dzwonią jak w febrze. 
Czemuż tych drzwi nie wyłamują, po co 
zwl+kają? Myślę — — p ędzej, prędzej, 
prędzej. Chwilami zaś myślę: Otworzyć 
drzwi samemu — i „pal* — 

Ledwo że wstrzymuję się od tej wa- 
ryacyi. 


* w * 


W oddali, po Wiśle mknęło czółenko. 
Na jasnem tle wody czerniała stojąca po- 
stać wioślarza. 

Wzniósł wiosło, puścił łódź z prądem 
i śpiewał. 

Pieśń, odbijana stokrotnie falami, dźwię- 
czała... płakała niedolą i łzami, grzmiała 
piorunami zemsty... marzeniami lepszej 
przyszłości... Fale już dawno poniosły ś ie- 
waka. Ostatnie mełodye rozpłynęły się w 
przestworach... 


Znów cicho! 

Tylko w łagodnych jej oczach lśnią bły- 
skawice... 

Wstała... 


Z jej dziewiczej postaci bił blask nad- 
ziemski... 

„Byłam jeszcze dzieckiem, gdym po raz 
pierwszy usłyszała ten śpiew... Jak dziś 
był weczór majowy... W gęstwinach Ła- 
zienek śpiewały slowiki... Biegałam po 
parku. Wtem zdala zagrzmiał ten Śpiew... 
był wielki, potężny... 

Ujrzałam tłum ludzi... szli z odkrytemi 
głowami... bosi... obdarci... Gdzieniegdzie 
błyszczał galon studenta lub barwny strój 
kobiety... Nad głowami wiały czerwone 
sztandary. Tysiące głosów śpewały — i 
płynęła ta pieśń w dal— olbrzymia i nie- 
zwyciężona. | | 

Płynęła w przestworzu, wołając wolno- 
ści, płynęła, zwiastując sąd krzywdzicie- 
lom... Wtem rozwarły się bramy sąsiednie: 
Wypadli kozacy... Zagrzmiały salwy kara- 
binowe, świsuęły nahajki. Piekielne wycie 
rozdarło powietrze. Odpowiedzią były jęki 
mordowanego tłumu. Lecz ponad strzały 
kozaków, ponad dzikie ich wycia i jęki 
ranionych brzmiała silna, niewstrzymana 
pieśń... grzmiała coraz potężniej, coraz 
wspanialej, a tymczasem Żwir alei spłynął 
krwią... (1 Maj 1899 r.). 

Od tej pory minęły lata... a dotąd je- 
szcze widzę w wyobraźni tę rzeź i słyszę 
grzmiący Śpiew robotników : z 
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Z literatury historycznej 


Bolesław Limanowski: Historya powstania na- 
rodu polskiego 1863 i 1864 r. 


Niedawno ukazało się drugie wydanie 
„Hisioryi powstania* pióra tow. dra Lima- 
nowskiego. 

W porównaniu z pierwszem wydaniem 
z r. 1880 nie znajdujemy zasadniczych 
zmian w układzie książki ani też w o- 
świetleniu wydarzeń. Przeróbki, dość liczne 
zresztą, dotyczą tylko szczegółów, które 
dzięki opublikowanym przez tak długi czas, 
a nieznanym przedtem faktom i dokomen- 
tom, należało sprostować lub uzupełnić. 
Pod tym względem autor skorzystał prze- 
dewszystkiem z „Wydawnictwa materya- 
łów do historyi powstania 1863—1864 r.* 
i z rozprawy Bronisława Szwarcego, napi- 
sanej z powodu IV. tomu tego wydawni- 
ctwa; dalej ze zbioru wspomnień, wyda- 
nych z inicyatywy tegoż Szwarcego p. t.: 
„W czterdziestą rocznicę powstania sty- 
czniowego*; wreszcie z rozmaitych doku- 
mentów, ogłoszonych przez pisarzy rosyj- 
skich, jakoteż zawartych w wielotomowej, 
lecz „wielce tendencyjnej* — jak słusznie 
powiada Limanowski — historyi Przybo- 
rowskiego w „polemicznej* rozprawie Ko- 
źmiana, w niektórych pamiętnikach itd. 

Jedna jest wszakże, czysto zewnętrzna — 
że tak powiem — różnica między dwoma 
wydaniami: autor usunął mianowicie z 
pierwszego dwa wstępne rozdziały o „roz- 
biorze Polski* i o „sześćdziesięcioletniej 
walce o niepodległość (1795—1855)*. Roz- 
działy owe, stanowiące zwięzły a niezmier- 
nie trafny przegląd wysiłków naszej rewo- 
lucyjnej demokracyi w kierunku wywal- 
czenia niepodległości narodowej i społecz- 
nego wyzwolenia mas ludowych, były zna- 
komitem w sensie metody przygotowaniem 
czytelników do wniknięcia zarówno w so- 
cyalno-rewolucyjny charakter styczniowego 
powstania, jakoteż w istotny, przyczynowy 
związek wydarzeń 1855—1865 z dawniej- 
szymi ruchami narodowymi. Tem lepiej 
osiągały swój cel, że obraz dawniejszych 
waik rzucony był na szerokie tło ogólnych 
dziejów Polski i Europy, a tem niezbędniej- 
sze były w pierwszem wydaniu, że w cza- 
sie jego ukazania się szerokie warstwy 
społeczeństwa, a zwłaszcza młodzież wcale 
prawie nie znały dziejów porozbiorowych. 
Dziś historyczna wiedza, przynajmniej w 
popularnym zakresie, znacznie u nas po- 
stąpiła i przeto zrozumiałem jest, dlaczego 
autor owe wstępy skreślił, bez których i 
tak nowe uzupełnione wydanie rozmiara- 
mi przewyższa pierwsze. 

Omawiana praca znakomitego historyka 
polskiej demokracyi jest. bodaj jedynym w 
naszej literaturze treściwym, a wszech- 
stronnym, krytycznym a nie tendencyjnym 
opisem wypadków poprzedzających powsta- 
nie i samego przebiegu walki zbrojnej. 

Część pierwsza, prowadząca nas od roz- 
budzenia się życia narodowego w zaborze 
rosyjskim (po klęskach wojennych Rosyi 
w r. 1855 i równoczesnym niemal zgonie 
dwóch głównych przedstawicieli carskiego 
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— Precz z tyranami, precz z zdziercami. 

A później Kasprzak — potem drukarnia 
na Mokotowie... Grzybów i plac Teatralny... 

I Moskwa i Petersburg i Inflanty i wy- 
prawy karne... 

Któż zliczy bohaterskie wysiłki Rewo- 


lucyi ? 
Głos jej drżał... 
— Patrz! — wołała — tam magnat w 


alabastrowych salonach ucztuje... Tysią- 
czne płomienie kinkietów załamują się w 
zwierciadlanych ścianach... stoły gną się 
pod ciężarem śreber i kryształów, dzie- 
siątki lokajów roznoszą puhary. W uszach 
kobiet i na palcach dystyngowanych gen- 
telmanów lśnią nieoszacowane klejnoty... 

A tam u wrot zamczyska, przybranych 
wspaniałymi herbami, kona nędzarz — mo- 
że z głodu? 

Słuchaj! Wytęż dobrze słuch !... 

Czy słyszysz? W wilgotnej piwnicy su- 
chotniczy kaszel robotnika, odpoczywają- 
cego po 14-tu godzinach pracy... 

Słyszysz kuszący szept prostytutki, ofia- 
rującej swe ciało za cenę kawałka chleba... 
_ Tak! to oni ucztują! to oni się bawią! 
Tak! to my tu w piękny wieczór majowy 
bujamy w zaświatach, a tam ludzie giną 
za wolność! 

1906 r. 


despotyzmu: Mikołaja I. i Paszkiewicza) 
aż do nieuniknionego skutkiem prowoka- 
cyi Wielopolskiego wybuchu powstania, 
jest, formalnie rzecz biorąc, zajmującą i 
szczegółową opowieścią o przeszło dwule- 
tniej akcyi manifestacyjnej społeczeństwa 
oraz stopniowem organizowaniu się stron- 
nictwa rewołucyjnego i kończy się drama- 
tycznym opisem pamiętnego posiedzenia 
Centralnego komitetu 16 stycznia 1863, na 
którem zapadła decyzya o proklamowaniu 
powstania. 

A przecież ta opowieść tętni życiem nie- 
tylko dlatego, że słyszymy w niej gwar 
manifestującej Warszawy, że owiewa nas 
męczeńskim nastrojem egzaltowanych tłu- 
mów, że stawia przed oczy tragiczne 
chwile krwawych orgij żołdackich, że wie- 
dzie na pokoje satrapów carskich. raz wy- 
lękłych, to znów okrutnie się srożących, 
lub że odsłania tajne sprężyny powstają- 
cego spisku. Jest w niej głębsza treść ży- 
ciową. Oto w miarę, jak ten zadziwiająco 
całokształtny wątek wydarzeń się rozwija, 
coraz lepiej dostrzegamy niewidzialną zra- 
zu społeczną osnowę rozgrywających się 
zjawisk narodowo-politycznych, nabieramy 
oryentacyi co do roli. postępowej czy ha- 
mującej, świadomej czy biernej poszcze- 
gólnych warstw narodu, jako czynników 
w nadciągającym ruchu rewolucyjnym, 
wreszcie dzięki trafnym charakterystykom 
osób dział.jących, otrzymujemy możność 
odróżniania faktów w danem środowisku 
historycznem i społecznem nieuniknionych 
od wydarzeń przypadkowych, przez wolę 
jednostkową lub brak tejże, przez talenty 
lub błędy działaczy uwarunkowanych. 

Na pierwszy plan wysuwa się natural- 
nie kwestya włościańska i stosunek do 
niej poszczególnych warstw ludaości. Im 
intensywniejszym się staje ruch manifesta 
cyjny, im bardziej się wikłają skutkiem 
autokratycznej polityki Wielopolskiego dą- 
żenia narodowo-zachowawcze szłachty z 
celami narodowo-rewolucyjnymi mieszczań- 
stwa i inteligencyi, tem dobitniej udowa- 
dnia nam autor, że hasła uwłaszczenia 
chłopów i walki zbrojnej o niepodległość 
musiały się zespolić w przygotowaniach 
przedpowstaniowych. Oto dlaczego logi- 
cznym wynikiem okresu propagandy i ma- 
nifestacyi wydaje się czytelnikowi mowa 
Podlewskiego o sposobie zareagowania na 
prowokacyjną brankę. „Mojem więc zda- 
niem — mówił Podlewski na historycznem 
posiedzeniu Centralnego Komitetu — było 
i jest (a zdanie to, jako wyraz całej par- 
tyi „czerwonych“, było świadectwem świa- 
domości społecznej rewolucyjnych warstw 
narodu): Młodzież, z której Moskal dla 
silniejszych nam kajdan krew na Kauka- 
zie wyleje, poświęcić dla zbawienia ludu, 
dla skończenia sprawy włościańskiej przez 
sam naród polski, dla położenia podstaw 
wielkiej wojnie ludowej, dła zbawienia ca- 
łego narodu“. 

W części II. autor dokonał wprost nieo- 
szacowanej pracy. Poprowadzić czytelnika 
przez niezmierzony obszar chaotycznych 
przejawów walki partyzanckiej we wszy- 
stkich dzielnicach zaboru rosyjskiego, Za- 
znajomić go z wszystkimi wybitniejszymi 
wodzami powstania, dać obraz ważniej- 
szych zwycięstw i klęsk, przykłady boha- 
terstwa jednostkowego i zbiorowego, a je- 
dnocześnie krytycznie ocenić organizacyę 
cywilną i wojskową ruchu, zbudować na 
fundamencie ówczesnego stanu politycz- 
nego Europy, sympatyi ludów i intryg 
dyplomacyi misterny gmach waśni stron- 
niczych między białymi a czerwonymi i 
w rezultacie głęboko sięgnąć do źródeł 
upadku powstania — na to zaiste potrze- 
ba było wyjątkowej erudycyi i znacznego 
talentu dziejopisarskiego. 

Dobitnie podkreślona została przez au- 
tora ta myśl, że dyplomatyzujące sironni 
ctwo Białych, odkąd skuszone sukcesami 
ruchu i sympatyami dlań Europy przystą- 
piło do powstania, systematycznie gubiło 
je, świadomie wypaczając ruch, który wi- 
nien był się stać wojaą ludową, w zbroj- 
ną demonstracyę, mającą przyspieszyć in- 
terwencyę mocarstw. Pod kierownictwem 
Białych powstanie traciło związek z rewo- 
lucyjną demokracyą europejską i nie wy- 
tężając wszystkich sił bojowych narodu 
marniało, aż pod ciosami Murawiowszczy- 
zny stało się walką rozpaczy, która ścią- 
gnęła wreszcie interwencyę zagraniczną, 
ale Prus i Austryi na rzecz Rosyi. 

Zgadzając się zasadniczo z czcigodnym 
auturem co do historycznego oświetlenia 


powstania 1863—64 r., ośmielam się je- 
dnak podnieść kilka zarzutów. Sądzę, że 
autor zbyt, że tak powiem, geograficznie 
równomiernie potraktował powstanie w po- 
szczególnych dzielnicach. Skutkiem tego, 
po pierwsze czytelnik za dużo wagi może 
położyć na znikome ruchawki czy to na 
Ukrainie i na Wołyniu, czy też na Białej 
Rusi, powtóre zaś, co ważniejsza, nie dość 
jasno uwydatniona została na punkrie 
czynników  społeczno-klasowych różnica 
między powstaniem w Królestwie i na Li- 
twie. Nie chcę przez to powiedzieć, by fa- 
kty podane w książce przeczyły rzeczywi- 
stości. Konsekwencyj wszakże jedynie słu 
sznych nie wysnuto z nich. Będąc w Kró- 
lestwie ruchem prawie czysto mieszczań- 
skim z udziałem inteligencyi szlacheckiej, 
i niezaprzeczenie nosząc tam. na sobie pię- 
tno rewolucyjno-demokratyczne, było prze- 
cież powstanie na Litwie przeważnie chłop- 
sko-szlacheckie o- charakterze, klerykalno- 
zachowawczym. Czy więe to właśnie janu- 
sowe oblicze powstania już zawczasu nie 
miało w sob'e zarodu późniejszego upad- 
ku, ezy tu właśnie nie kryje się jedna z 
głębszych przyczyn ła wego kilkakrotnego 
opanowania ruchu przez Białych? Dro- 
bniejsze zarzuty dotyczą braków w opisie 
organizacyi powstańczej kraju, zarówno 
cywilnej jak wojskowej, i istotnego, poza 
manifestacyjnymi przejawami, stosunku do 
powstania ludności żydowskiej. 

Nasze zarzuty są zresztą raczej pyta- 
niami, skierowanemi pod adresem autora. 

Nie uchybiają one wcale niepospolitej 
wartości dzieła, które z całą słusznością 
uważać należy za najlepszą z dotychcza- 
sowych prae syntetycznych o powstaniu 
styczniowem. J. Kw, 


Przegląd polityczny. 


W swolch wystąpieniach publicznych, ma 
jących oczyścić jego pamieć, p. Dmowski 
wyjaśniał, iż Koło polskie musiało systema: 
cznie głosować z październikowcami, celem: 
uratowania ich pozycyi przed czyhającą na 
ich obalenie koalicyą (!) lewicy i skrajnej 
prawicy. Jak w rzeczy samej wygląda owa 
„koalicya*, i w jakich to kwestyach, rzeko 
me dla październikowców groźnych, ratuje 
ich Koło polskie — świeżo uwydatniła debata 
na temat zniesienia kary śmierci. 

Kadeci, trudowicy, socyalni demokraci, żą- 
dając zniesienia kary śmierci, domagali się 
traktowania odnośoego wniosku. prawodaw 
czego w plenum Izby. Skrajna prawica wy- 
powiadała się za odrzuceniem go „a limine*. 
Natomiast październikowcy uciekli się do 
swej metody chytrej przewlekania i zdecy- 
dowali pogrążyć projekt w komisyi „do re- 
form sądowych*. 

Tu sekuadowało im Koło polskie, repre- 
zentacya kraju, gdzie sądy wojenne: niemal 
codziennie szafują krwią ludzką: to oczywi- 
ście „gospodarzy kraju“ nie wzrusza; oni 
mają na oku głębokie racye stanu... 

I dla tych racyj stanu głosowali pod ko. 
mendą paździermkowców wzraz % umiarko- 
waną prawicą i odrodzeniowcami za odeała- 
niem projektu. do komisyż. 

Puryszkiewicz, który przez cały czas prze 
mawiania opozycyi karczemnymi wykrzykni 
kam przerywał mowcom zakończył debatę 
sentencyą: „Pog zeb pierwszej klasy"... 
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Z Hteratury i sztnki. 


Do młodzieży polskiej! Otrzymujemy nastę- 
pującą odezwę: 

Nadszedł rok 1909, stuleinia rocznica uro 
dzin wieszcza i proroka Polski — Juliusza 
Słowackiego. Czy uderzy Godzina, ta u 
pragniona, „co Mu kamień grokowy rezkru 
szy“ i powróci święte jego prochy z obczy 
zny, „gdzie sam leży — ze sławy Aniołem* — 
ojczyźnie ?! Trudem to i staraniem nas wszy” 
stkich, by zawitał wreszcie do ziemi swej 
tułacz i oddał „kołumnom w straż“ swe 
popioły. 

A dziś, my młodzi, dla których On jest 
gwiazdą i sternikiem, których budzi ogni- 
stemi słowy i wiedzie ku wyżynom, skąd 
rozlega Bię, wieki obejmujący głos „Króla 
Ducha“ — my dla których Juliusz Słowacki 
jest „Świętą Księgą*, zbierzmy się w tę 
ważną historyczną godzinę i złóżmy Mu go- 
rące słowa czci i hołdu. Przynieśmy Mu 
w dani, co kto przeżył, prześnił i przebolał 
w Nim i przez Niego, a uwijemy z tych my- 
óli, uczuć, marzeń wian świeży i jako „Księgę 
Pamiątkową* od nas młodych, rozproszonych 
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po ziemiach polskich oddamy Człowiekowi,. 
którego hasłem było: żyć, cierpieć i tworzyć. 

Księga ta powinna być zwierciadłem du- 
szy miodych, żyjących na przełomie wie- 
ków — dokumeńtem, mówiącym do następ- 
ców, czem był w tych latach dla naa Sło- 
wacki. Zbierzmy się więc młodzieńczym wie- 
dzeni duchem; jak drużyna, jak krąg anielicy 
Lilli, niosąc w ofierze żywą harfę dusz na- 
szych. 

Niechaj nikogo nie braknie na tem „sym- 
posion* duchowem. 

Akademickie art.-lit. koło „Życie“ powzięło 
myśl wydania „Księgi pamiątkowej“, która 
stać się ma hołdem młodzieży dla mistrza 
poezyi polskiej. Będzie ona świadectwem 
tego, ezem był Słowacki dla dzisiejszego, 
młodego pokolenia; włożyć w nią chcemy 
prace krytyczne, rozmyślania Mlozoficzne, 
przeżycia wewnętrzne w łórmie poetyckiej 
lub prozaicznej, których tłem i podaietą był 
sam poeta lub postacie przez niego stworzone. 
Niech stanie się ta książka Słowem, które 
mówić będzie zawsze, że myśl Twórcy była 
nam jutrznią nad cementarzyskiem doli na- 
rodu. 

Prace (utwory oryginalne, studya) nadsy- 
łać prosimy do 1 czerwca 1909 r. pod adre- 
sem: Akad. art.-lit. koło „Życie*; 
Kraków, Uniwersytet. 


Z sali sądowej. 


Majówka rzeźników (proces przeciw „Na- 
przodowi”). W niedzielę dnia 31 maja z. r. 
odbywała się na Panieńskich. Skałach majó- 
wka czeladzi rzeźniczej, W numerze „Na.. 
przodu* z dnia 2 czerwca była umieszczoną, 
następnie notatka, której treścią czuł się do- 
tkniętym: Antoni Kubica, przewodniczący sto- 
warzyszenia katolickiego czeladzi rzeźniczej.. 
Przesłał on do „Naprzodu“ sprostowanie, w- 
którem pisał: „Nie jest prawdą, ażeby w nie.. 
dzielę 31 maja odbywała się majówka kato-- 
lickich robotników rzeźniezych pod protekto-. 
ratem księży, nie jest prawdą, aby kilkuna-- 
stu uczestaików tej majówki z zamiarem ra- 
bunku napadło na przechodzących lagem % 
osób, nie jest prawdą, aby napastnicy usiło-a 
wali wydrzeć złoty zegarek z łańcuszkiem,, 
nie jest prawdą, by w straszny sposób na- 
padniętych pobili, wreszcie nie jest prawdą, 
aby między napastnikami znajdował się Ar<* 
toni Kubica, prezes stowarzyszenia czeladzi 
rześniczej, jak również nie jest prawdą, ky 
był hyeną p. Lea; natomiast prawdą jest, 
że w kronice „Naprzodu“ z dnia 2: czerwca 
pod tyt. „Napad rabunkowy“ opisane zajócie 
jest zmyślonie i nieprawdziwe, nie miało 
nigdy miejsca t podpisany Antoni Ku- 
bica nie mógł być naweż przytem ebecny*, 

Redakcya „Naprzodu* tego sprostowania 
nie umieściła. 

Wekutek skargi Kubicy pzzeciw tow. Gu» 
stawowi Tiizowi, redaktorowi „Napszodu*, 
z powodu osnowy tego artykułu zapadł w 
dniu 4 stycznia br. wyrok, z którego moty:» 
wów cytujemy: „Układ artykułu nie dowo- 
dzi wcale, iżby Antoniemu Kubicy ezyniceno 
zarzuty, iżby on jednemu z mapadniętych 
wydarł pieniądze a» kieszeni i usiłował mu 
wydrzeć złoty zegarek z łańcuszkiem. . OQsno- 
wa inkryminowanego artykułu nie jest je» 
dnak nieprawdziwą, albowiem w: dniu 
31 maja na Panieńskich Skałach Adam Gron. 
chowski i Andrzej Strugała rzeczywiście po- 
bili Wiktora S. i Józefa S, nie będących. u- 
czestnikami majówki; Wiktorowi S. ktoś wy- 
ciągał z kieszeni zegarek z łańcaszkiem a 
przy tej sposobności z tej kieszeni zginęły 
mu 3 korony. Również i Antoni Kubica miał 
zajście z Wiktorem S. i Józefem S. ə wa- 
chlarze, a nawet je Stefanii S. wydaierał ii 
żądał od żandarmów przyareszłowania Józe- 
fa S. Należy przyznać, że to, co zawiera 
inkryminowany artykuł nie jest fałazywem 
obwinieniem O czyn karygodnej usiłowanej 
i dokon2nej kradzieży, leez faktem rze- 
czywiście zaszłym, Wobec wydarzo- 
nego faktu wyż przedstawionego Antoni Ku- 
bica może być także uważany za napastnika 
i nie może się czuć tem dotknięty, 
że pomiędzynapastników zaliczo- 
ny został”. 

Za wyrażenie „hyena wyborcza* został 
natomiast tow. Titz zasądzony na 10 koron 
grzywny. 

Wyrok w tej sprawie zapadły, w której 
tow. Titza zastępował dr Heski, został o- 
negdaj przez sąd apelacyjny zatwierdzonym. 

Skargi żandarma. Wachmistrz żandarmeryi 
Franciszek Seidel wnłósł przeciw tow. Wła- 
dysławowi Kuhnerowi skargę o obrazę 
czci z powodu wyrażenia, którego tenże miał 


Apteka i skład główny wód mineralnych 
-Mechanoleczniczy ZAKLAD ZANDEROWSKI 


Lecznica ortopedyczno-chirurgiczna, ul. Zyblikiewicza 9. Tel. 796. 


wów i kości, stopy płaskie i t. d. 


Konstantego WISZNIEWSKIEGO 


W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA L._15. — TELEFON NR.j31. 


Gimnastyka hygieniczna dia dzieci szkolnych w go- 
dzinach popołudniowych. Gimnastyka lecznicza ortopedy- 
czna od 9—1 i od 4—6. Leczysię garby, skrzywienia kręgosłupa, choroby sta- 
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użyć na weselu w Prądniku czerwonym. Za 
stępstwo wachmtstrza objęła c. k. prokura 
torya państwa, która madto oskarżyła tow. 
Kiihnera o obrazę wójta. 

Sprawa, w której tow. Kiihnera bronił dr 
Heski skończyła się po kilku rozprawach 
zupełaem uwolnieniem oskarżonego. 
Onegdaj sąd apelacyjny mimo odwołania pro 
kuratoryi wyrok uwalniający zatwierdził. 


Zgromadzenie ludowe. 


W piątek 12 bm. protestował zorganizo 
wany proletaryat krakowski przeciw zama 
chowi rządu na parlament wyszły z powsze- 
chnych wyborów. 

Sala ujeżdżalni napełniła się szczelnie mi- 
mo mrozu i silnej wichury przybyły tysią 
czne rzesze robotnicze. 

Zagaił zgromadzenie tow. Kozłowski, 
przewodniczył tow. dr Kapellner. Do po 
rządku dziennego: Obecna sytuacya polity- 
czna w Austryi a socyalna demokracya, prze 
mówił — witany przeciągłymi oklaskami — 
poseł tow. Daszyński. 

Przed kilku jeszcze miesiącami znajdował 
się parlament austryacki w pełni sił, dopo 
mógł do zawarcia ugody z Węgrami, uchwa 
lił budżet — ochronił ludność przed poda 
tkiem od wódki, dał poprawę kolejarzom, 
poruszył cały szereg spraw dotyczących sze 
rokich mas, zaznaczył, że jest zdolaym do 
życia, że w części. nie zawiódł oczekiwań 
ludu. Oparty o silny fundament powszechne 
go prawa umiał ten parlament bronić całego 
ogółu — czynem zaznaczając nowy okres 
w dziejach parlamentaryzmu austryackiego. 

Aż oto, jak grom przyszła wiadomość, że 
bar. Beck podał się do dymisyi. Napróżno 
szukano przyczyn, uzasadniających ustąpienie 
gabinetu. Jedynym pewodem, jaki podawano, 
był fakt, że pewne sfery dworskie były nie 
zadowolone z parlamentu. 

Minister Gessman chwalił się, że w prze 
ciągu 24 godzin będzie miał nowe ministe 
ryum — tymczasem przez 3 miesiące rzą- 
dzili tylko prowizoryczni kierownicy mini- 
steryalni i rządzili licho — nastało prawdzi- 
we bezhołowie w rządzie. 

Bar. Bienerth, nowy szef gabinetu, nie 
mógł dać sobie rady, więc ciągle groził rzą- 
dami $ 14, chcąc w ten sposób zmusić par 
lament do dania mu pomocy i ułatwienia 
mu wyjścia z trudnego położenia. Rząd nie 
miał większości, na której mógłby stę oprzeć, 
miał wprawdzie zaufanie klerykałów; dworu, 
generalicyi, czynników nieodpowiedzialnych, 
ale był bezsilnym i musiał dwukrotnie że 
brać pomocy socyalistów. W Czechach chciał 
katem i szubienicą (okrzyki: „hańba*) za 
prowadzić ład i porządek. (H:ńba im!*) — 
A wiemy, towarzysze, przeciw komu zwra- 
cają się takie opiekuńcze zarządzenia. Nie 
zawiśnie na tej szubienicy bogacz, ni żaden 
magnat — ale biedni ludzie, których ciemno 
tę i nieświadomość łatwo można wyzyskać 
do czynu nierozważnego, którzy podburzeni 
dadzą się porwać gniewowi i głową za to 
odpowiadać muszą. (Burzliwe okrzyki: hań 
ba |). 

Więc kiedy bar. Bienerth żebrał u nas po- 
mocy, dostał od klubu naszego jasną odpo- 
wiedź: „szubienica i budżet nie zgadzają się 
z sobą (przeciągłe oklaski), najpierw precz 
ze szubienicą! — a potem konieczności pań 
stwowe*. (Huczne brawa i oklaski), 

W godzinę później zniósł rząd stan wy- 
jątkowy w Czechach, a na drugi dzień da 
liśmy zezwolenie na nagłe traktowanie bu. 
dżetowego prowizoryum. 

To samo było z traktatem handlowym ze 
Serbią. Potem zaczął rząd dążyć do ujarzmie 
nia parlamentu zapomocą reformy regulami 
nu. Chciano za wszelką cenę uniemożliwić 
jakąkolwiek obstrukcyę. 

Ale u nas, w państwie 8 narodów, z któ 
rych żaden nie jest we większości — jest to 
zupełnie nie do osiągnięcia. Zamknąć usta 
mniejszości — znaczy tu — ujarzmić i spętać 
całe narody, rozpętać wojnę narodową i 
wznienić pożogę szowinizmu w całem pań- 
stwie. 

Dlatego mądra polityka leży w zgodzie 
tych narodów, hasło: „viribus unitis*, to 
konieczność dla rządu, w przeciwnym razie, 
doprowadzonoby rychło do paroksyzmów, do 
anarchii — Austrya w gruzy padłaby. 

Żaden naród nie dałby sobą rządzić inne 
mu — możliwe to było za czasów niewoli 
lub poddaństwa — dziś jest to niedorzeczno. 
ścią. (Huczne oklaski). I dlatego nie mógł br. 
Bienerth projektu swego przeprowadzić. 

Socyalni demokraci odrazu wystąpili prze- 


jednak pewnej reformy regulaminu i to w 
takich rozmiarach: Żądaliśmy przemawiania 
z trybuny, a nie z miejsca. Gdy poseł prze 
mawia z miejsca, powstaje zamieszanie, krzyk, 
gwar, hałas, przewodniczący zwykłe nie sły. 
szy, co mówi dany poseł, bójki i awantury 
gą na porządku dziennym. I przewodniczący 
bezsilnym jest wobec takich zajść. Wszyst- 
kie parlamenty stare, mają takie urządzenie, 
które u nas usunęłoby mnóstwo awantur i 
zaprowadziłoby spokój możliby. Drugiem żą 
daniem naszem było utrudnienie wnio 
sków nagłych. 

20 posłów może dziś zabarykadować ro 
botę parlamentu tymi nagłymi wnioskami. 
Czasem są one rzeczywiście nagłe. Ale są i 
wnioski, które wcale nie wymagają nagłości. 
Kiedy nieraz chodzi o najważniejsze interesy 
wasze, bije się garść szaleńców o głupstwa, 
drobiazgi i uniemożliwiają zwykły tok ob 
rad. Przeciw temu zaś musimy się bronić, 
właśnie w imię dobra waszego. (Oklaski). 

Żądaliśmy więc więcej podpisów dla wnio 
sków nagłych, aby usunąć rządy niecnej ga- 
wiedzi, garstki posłów, co mandat kupili lub 
wykpili, a którzy trudnią się fabrykacyą 
wniosków nagłych, dla wymuszenia na rzą- 
dzie koncesyi i synekur. 

Doszło bowiem już do tego, że rząd tar 
gował się z tymi geszefciarzami, jak na jar- 
marku. 

Chcieliśmy utrudnić wnioski nagłe, ale znów 
nie o tyle, by naród każdy nie mógł upom- 
nieć się o swe prawa. Zaznaczam, że klub 
nasz jednoczy wszystkie narody i stara się 
pomódz każdemu z nich w walce o jego e- 
mancypacyę — mamy na to dość siły — i dla- 
tego właśnie chcemy usunięcia haniebnego 
rzemiosła wymuszeń. 

Rząd zaś, widząc, że projekt jego nie sta- 
nie się nigdy uchwałą — chwycił się czegoś 
innego: wniósł projekt językowy dla Czech. 
Od lat 30 walczą tam Niemcy i Czesi — pło- 
nie wojna narodowa zażarta i nieubłagana, 
a mimo to— wedle dzieła znanego uczonego 
Rauchberga — ani ci, ani tamci niczego nie 
stracili ze swego posiadania. 

Walka ta okazała się więc bezowocną i 
bezcelową, ale napróżnoby godzić te roz- 
wścieklone waśnią narodową stronnictwa bur- 
żuazyjne, one żyją z tej walki, płaszczyk na- 
rodowy kryje ich szachrajstwo polityczne, 
frymarkę o posady, dochody i pensye. 

Myśmy zawsze szll inną drogą (Brawa). 
W Bernie uchwalnono wspólny program na- 
rodowościowy, bo wiedzieliśmy i wiemy, że 
wspólną jest nasza walka z porządkiem ka- 
pitalistycznym, u nas kroczy Niemiec, Czech, 
Polak, Rusin, Włoch i t. d. w jednym sze- 
regu i niemasz waśni między nami (Huczne 
oklaski). I dlatego powitaliśmy z radością 
projekt zbliżenia Czechów i Niemców, ale 
zamiar rządu był kłamliwy, rząd szukał spo- 
sobności od uchylenia się od przyjętych na 
się zobowiązań i wniosków postawionych, a 
10 drabów-posłów było tem narzędziem, któ- 
re pomogło do zdeptania i oplucia godności 
parlamentu. Było to ciche sprzysiężenie na 
byt parlamentu (Hańba!). 

Myśleliśmy jednak, że rząd potrzebujące 
budżetu, rekruta, wogóle konieczności pań- 
stwowych, przecież zechce odwołać się do 
zdrowych elementów Izby i będzie szukał 
drogi uzdrowienia parlamentu. Ale nadarmo 
oczekiwaliśmy uczciwości rządu: nie miał on 
jej ani krzty (Przeciągłe okrzyki hańba!). 

Na konferencyi przewodniczących żądaliś- 
my rekonstrukcyi gabinetu dla wprowadzenia 
doń ludzi pracy i znaczenia politycznego, 
aby ci naprawdę mogli mieć wpływ na Izbę. 
Br. Bienerth to przyznał i rzekł, że sam du- 
mnym się czuje na wspomnienie lat pracy 
i gabinetu, w którym współpracował w dziele 
reformy wyborczej. Wierzono w jego szcze- 
rość — a tymczasem miał on już w kie- 
szeni rozporządzenie cesarskie zamykające 
sesyę parlamentu. (Okrzyki: Precz z Biener- 
tem i) 

Taki minister, który nie uzyskał większo- 
ści, powinien już dawno pójść do domu — 
powinno się było niedołężnego szefa gabi- 
netu usunąć (Okrzyki: niech idzie ziemniaki 
skrobać!), ale to się nie stało. 

Br. Bienerth chciał rzucić ziarno niezgody 
między lud a parlament, chcąc okazać, że 
parlament sam uniemożliwił ową pracą. Ode- 
słanie parlamentu — to próba rządów $ 14, 
próba wprowadzenia rządów biurokratycz- 
nych „silnej ręki", rządów tej czapki z bą- 
czkiem, które doprowadzają państwo do rui- 
ny. (Burzliwe okrzyki.) 

Nie możemy pozwolić na taki zamach — 
nie damy wprowadzić u siebie rządów rosyj- 


ciw temu projektowi. (Oklaski). Chcieliśmy | skich: nahajki, kata i szubienicy, gdzie mo- 
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żna bezkarnie kraść i rabować, gdzie 55 po- 
słów robotniczych powleczono wprost z par- 
lamentu do więzienia. (Burzliwe okrzyki: 
precz z takim rządem!) 

To są rządy bez parlamentu, które my po- 
tępiamy — oto walczyliśmy lata długie, by 
parlament miał siły żywotne. by żył dla do- 
bra ludów. 

Więc na taką próbę zainicyowaną przez 
ministra bez żadnego znaczenia — musimy 
zawołać energicznym protestem. (Huczne o- 
klaski.) 10 ministrów można bez szkody od- 
dalić, ale nie parlament! 

Nam trzeba parlamentu, aby szedł głos 
nędzy z jego trybuny, aby grzmiał oskarże- 
niem złych rządów — nie dla pustych fra- 
zesów, ale dla dobra mas, dla życia 8 naro- 
dów, dla bytu tylu milionów. 

Bo krew burzy się w żyłach na myśl, że 
jeden minister zniweczyć zdołał tyle proje- 
któw ustaw pięknych i wielkich — a dla 
was tak bardzo ważnych (Okrzyki: „hańba 
mu!*), nie chcąc widzieć swego niedołęstwa 
i sobie przypisać winę bezpłodności swego 
rządu. Chciałby na gwałt wprowadzić § 14, 
a jeżeli to nie pomoże — rozwiązać parla- 
ment. A wtedy czekałaby nas nowa walka 
o nasze prawa, o posterunki bojowe, o po- 
słów robotniczych. 

Wspomagają w tem rząd i chrześcijańsko- 
socyalni i konserwatyści polscy, bo ci nie 
chcą już dać pieniędzy gadzinowych dla de- 
mokratów — wolą wybrać własnych posłów — 
więc wnet też przemówią w walce wybor- 
czej dwory i plebanie i one rozpoczną kon- 
cert wyborczy. Dłatego musimy mieć oczy 
otwartę i żądać zwołania parlamentu jak naj- 
spieszniej, abyśmy usłyszeć mogli, czy ma 
ten rząd wogóle chęć jakiej pracy. Od Kra- 
kowa — po Tryest brzmi dziś protest lu- 


dów — idzie jeden okrzyk zgromadzeniowy: 
„Precz z $ 14 — chcemy swobód i praw 
naszych!“ 


Bylibyśmy dziećmi lub szaleńcami, gdy- 
byśmy pozwolili na napędzenie tego parla- 
mentu, gdybyśmy dali się ubezwładnić wtedy 
właśnie, gdy ten parlament najskuteczniej 
działał. 

Dlatego brzmi hasło nasze: „Żądamy 
zwołania parlamentu i usprawie 
dliwienia się rządu ze swego po- 
stępowania*. (Huczne, długotrwałe okla- 
ski). 

Poczem odczytał tow. dr Kapellner rezo- 
lucyę, którą jednomyślnie uchwalono. 

Rezolucya. 

„Robotnicy krakowscy zgromadzeni dnia 
12 lutego 1909 uchwalają : 

Protestujemy przeciwko zamknięciu sesyi 
parlamentu ludowego i przeciwko rządom nie- 
udolnej biurokracyi, niszczycielki państw i na- 
rodów. 

Pragniemy dojścia do zgody wszystkich na- 
rodów w Austryi na drodze pełnego samo- 
rządu każdego narodu. Zgoda ta może być 
dziełem samych narodów, a nie biurokracyi 
nierozumiejącej potrzeb żadnego narodu. 

Domagamy się jak najrychlejszego otwar- 
cia parlamentu i uchwalenia przedewszyst- 
kiem ustaw ochrony społecznej, zabezpiecze- 
nia starców i kalek, reformy ubezpieczenia 
od choroby, oraz ustaw o krótszym dniu 
pracy. Chcemy znaleźć w parlamencie ludo- 
wym opiekę i obronę i prołestujemy prze- 
ciwko intrygom, mającym na celu ukrócenie 
praw ludowych. 

Precz z $ 14! Precz z rządami kamaryli i jej 
cichych spólników! * 
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KRONIKA. 


Kraków 13 lutego 
Nowiny krakows:''ie. 


Komitet koncertów ludowych podaje do wia 
domości, że w koncercie H1ydnowskim, ma 
jącym się odbyć w niedzielę, orkiestra 100 
p. p, zamówiona i ugodzona jeszcze w gru 
dniu, udziału nie weźmie, skutkiem odmowy 
nadesłanej przez kapelmistrza p. Ssttera zu 
pełnie niespodzianie komitetowi na trzy nie 
spełna dni przed koncertem, kiedy o zamia 
nie orkiestry wojskowej na inną, celem wy 
konania symfonij Haydnowskich nie mogło 
być mowy. 

Komitet dokłada wszelkich starań, ażeby 
zapełnić lukę w programie, spowodowaną 
brakiem orkiestry. Łaskawą pomoc w tym 
względzie przyobiecała uzdolniona śpiewaczka 
wiedeńska p. Ryszarda Pinesówna. 

Najbliższe koncerty. Józef Śiiwiński wystę- 
puje w sturym teatrze w poniedziałek 15 bm. 


Znakomity pianista odegra Schumanna „Da 
widsbüudler“, Pad:rewskiego sonatę op 21, 
Chopina trzy Etudy, Preludya, Barkarolę, 
Scherzo op. 31, wreszcie kilka ntworów 
Liszta. 

W piątek 19 bm. odbędzie się bardzo zaj- 
mujący koncert a'tystów op*ry lwows iej 
pp. Ireny Bohuss-Hellerowej i Tadeusza Ło- 
wczyńskiego. Na program złożą się durty 
z opery Giordana „Andrzej Chemer*, z gło- 
śnej obecnie „Mad .me Butterfly“ Pucciniego, 
wreszcie z tegoż niezmiernie rzadko śpiewa- 
nej opery „Minon*, Solowe popisy obojga 
konrertantów obejmą arye i pieśni Puccinie 
go. Żeleńskiego. Karłowicza, H W.lfa i in- 
nych. P. Bohuss Hellerowa nie Śpie:ała w 
Krakowie od lat trzech, od koncertu inaugu- 
racyjnego sali w starym teatrze, 

Przyjemną „chlebodawczynią” jest p. He- 
lena Drobniewiczowa, zamieszkała przy ul. 
Loretańskiej. Przed 3 miesią*ami przyjęła 
służącę Zofię Piegza za płacą miesięczną po 
12 K. O traktowaniu jej nie chcemy mówić, 
ałe zakończenie służby odbyło się w ten 
sposób, że służąca otrzymała zapłatę tylko 
po 10 K miesię*znie, z czego służąca mu- 
siała jeszcze zapłacić 4 K za pobrane dla 
pani w sklepiku towary. Na pożegnanie sy- 
nalek p. D. pobił sługę i wyrzucił ją pod n.e 
za drzwi, a pani wpisała jej do książki ro- 
botniczej kilka kresek w miejsce Świadectwa. 

Z Prądnika Czerwonego donoszą nam: 
Wójt Grabezak, który zakazuje zabaw robo- 
tniczych pod pozorem, że „może* przijść 
do awantur, toleruje awantury, które ciązle 
mają miejsce po zabawach urządzanych w 
szynku Badera. Na zabawy te schodzą się 
różne indywidua, między innymi dr goni, 
którzy zagrażają bezpieczeństwu przecho- 
dniów. Dopiero zeszłej niedzieli kilku pija- 
nych dragonów, wyszedłszy z takiej zabawy, 
z pałaszami w ręku stanęli na drodze publi- 
cznej, napastując ludzi i zmuszając ich do 
zejścia na pole. 

Mieszkańcy Prądnika protestują przeciw 
takim porządkom i wzywają wójta, aby tym 
awanturom raz położył koniec. 


— Z teatru miejskiego komunikują nam: 
„Betleem polskie“ ukaże się w niedzielę o godz. 
po połu po raz ostalni w sezonie bieżący m. 

W poniedziałek wraca po dwóch miesiącach na 
afisz s»tyra Gustawa Wied'a: „2X2=5* (pe raz 
dziesiąty). 

Rozpoczęte próby z krotochwili Tristana Bernard'a 
p. t.: „Bliźnięta z Brighton“. 

— Repertuar teatru miejskiego. 

Sobota: „Niewierny Tomek“, Comedia del arte 
Ignacego Grabowskiego; „Dług wdzięczności”, ko- 
medya w 1 akcie W. Perzyńskiego. 

Niedziela o godz 3 po pułudniu: „Betleem pol- 
skie“. — O godz. 7 wieczorem: „Noc listopadowa“. 

Poniedziałek: „2 X 2 = 5“ (popularne). 

Wtorek: „Niewierny Tomek“ i „Dług wdzię- 
czności*. 

Środa: „Lilla Weneda*. 

Czwartek: „Niewierny Tomek“ i „Dług wdzię- 
czności*. 

Piątek: „Wieczór trzech króli*. 

Sobota: „Bliźnięta z Brighton“, komedya w 3 
aktach z prologiem Tristana Bernarda i „Zacisze 
domowe“, komedya w 1 akcie I. Uourtelin'a 

Niedzieli o godz. 3 po południu: „Don K'szot* 
(ceny zniżone d» połowy). — O godz. 7 wieczorem: 
„Bliźnięta z Brighton* i „Zacisze domowe . 

Poniedziałek: „Niewierny Tomek* i „Dług wdzię- 
czności". 

— Z teatru ludowego komunikują nam: 
Dziś w sobotę ‚o raz pierwszy krotochwila w 3 
ak'ach p.t. „Na 14 dui*, tryskająca prawdziwie 
kainawałowym humorem : - 

W niedzelę po południu 5-aktowa operetka C. 
Danielewskiego po cenach zn żonych p t „Pod 
gwiaździstą banderą“. Operetka ta, grana już 11 
raz,, cie-zy się wielkiem powodzeniem. W nie- 
dzielę wieczór ukaże się po raz trzeci 4 aktowa 
operetka C. Danielewskiezo p. t. „Wa szawa w nocy*, 
grana we czwartek przy wypełaionej widpwni. 

— Reperiuar ieatru ludowego. 

Sobota: „Na 14 dni*. 

Niedziela po południu: „Pod gwiaździstą ban- 
derą* — Wieczór: „Warszawa w nocy”. 

Wtorek: „Dwa psy*. 

- Lmwerszyiei ludowy im. A. Ml-kie- 
ufeza, ul Szewk l6 . p 

W s»li Uniwersytetu ludowego, ul. Szewska 16, 
L. piętro, w niedzielę od godz. 7 du 8 wieczorem: 
dr Filip Eisenberg: „Nauka w służbie życia“. 

bldliutioka UlWarw U gudr. is i luu5b 8 
Uzytelnia pism otwarta od godz. 11—1 ; d 
+—9, w niedziele i święta od godz. 10—1 i od 
t 9 Pinra otwarte d "dz 5 7 

— Walne zgromadzenie członków krakow- 
skiego Towarzystwa opieki nad zwierzętami edbę: 
dzie się 14 b. m. o godz. 2!/2 po p łudniu w lokalu 
Towarzystwa przy ul. Batorego 20, parter. 

— Wykład dla młodzieży. Staraniem se- 
kcyi odczyt wej „Ogniska naurzycielskiego* odbę- 
dzie się w niedzielę i4 b. m. o godzinie 3 po po- 
łudniu w auli I szkoły realnej (ul. 5iudencxa 12, 
It p.) wykład dla ucz iów p. t: „Pulska w obra- 
zach świ tlnych* z ob aśnieniem p Or-zulskiego. 
Wstęp za okaz niem biletu całorocznego (cena 20 h). 
Za sekcyę odczytową Ogniska naucz.*: Miecz. 
Śleczkowska, Józef Robak. 

— W » ółku Slawistów (Coll. Novum 39) 
odbędzie się w niedzielę 14 b m. o godz. 11 przed 
południem odczyt p. Kojeslara Mel8 p.t.: „O sło- 
weńskiej literaturze*. Wstęp 20 h. 


Poniedziałek 15 lutego o godz. 10 rano Lieytacya. 


Sprzedawane będą: Garderoba damska, pantofelki balowe, obuwie damskie 


i męskie, materye na suknie, maszyny do szycia i do pisania, aparaty foto- 
graficzne, zegarek złoty i inne biżuterye. 


BE NOWO UTWAKI W ucz 


SKŁAD APTECZNY 


przy ul. Zwierzyliićchicj L. 4, 
tuż przy plantach, $tan. To- 
maszewskiego, mag. farmacyi, dla bydła i nierogacizny, oraz wyborną harbat rosyjską, 


poieca ozunuwiiej Pubhczności perfumy krajowe i fran- 
cuskie, mydła kosmetyczne, wyroby szczotkarskie, gumowe, 
bandaże, opatrunki, 


środki desinfekcyjne, środki spożywcze 


Piazya ke 
lei oiek 


4 Kraków, nisdzisla 
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Z kraju. 


Gromadzenie wojsk rosyjskich nad granicą 
austryacką. Lwowski „Glos“ donosi z Bro 
dów: Rząd rosyjski, mimo pozornych zape 
wnień pokojowych, gromadzi wzdłuż granicy 
austryackiej coraz więcej wojska. Onegdaj 
przybył do Radziwiłłowa na stały pobyt cały 
pułk piechoty. 

Krakowski złodziej w Tarnopolu. Areszto- 
wany zeszłej jesieni w Krakowie rzekomy 
akademik Bodyński, właściwie lokaj Gwizdak, 
który popełnił cały szereg kradzieży w Kra- 
kowie i na prowincyi, przebywa w więzieniu 
w Tarnopolu, skąd próbował niedawno frunąć 
na świat szeroki. Oderwał od łóżka żelaznego 
sztabę i tym kawałkiem począł przebijać mur. 
Nie poszczęściło się jednak Qwizdakowi, w 
pierwszych bowiem chwilach pracy wyrósł 
przed nim, jakby z pod ziemi. dozorca wię 
zienny i plany pomysłowego oszusła spełzły 
na niczem. 

Kradzież w gimnazyum. Przed kilku dnia 
mi zakradli się niewyśledzeni sprawcy do 
kancelaryi gimnazyum w Przemyślu na Za 
saniu, gdzie po rozbiciu biurka w kancelary! 
dyrektora zabrali 131 K gotówką, pieczęć gi 
mnazyalną i kilka blankietów na Świadectwa. 
Istnieje przypuszczenie, że chodziło o sfałszo 
wanie świadectw szkolnych. 

Balon pruski w Galicyl. Dnia 8 hm spadł 
koło Czarnego Dunajca baloa, należący du 
tow. wrocławskiego; powodem opaduięcia 
było nasiąknięcie powłoki balonu wilgocią 
W łódce balonu siedzieli dwaj pasażerowie 
którzy przy pomocy włościan balon zwinęli 
i odesłali koleją do Wrocławia. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Bal 26 łamistrejków. Wielkiem powodze 
niem cieszył się tradycyonalaie w Warszawie 
„bał błękitny*, urządzany na rzecz niezamo- 
żnych studentów uniwersytetu warszawskiego. 

Tego roku garść indywiduów, łamiących 
bojkot, postanowiła na swój dochód «rządzić 
bal pod dawną, popularną firmą. 26 tych je. 
dnostek, które dla własnej karyery wyrzekły 
się poczucia wstydu i wbrew opinii większo 
ści społeczeństwa odmówiły udziału w prote 
ście przeciwko rusyfikatorskim szkołom — 
znalazło poparcie wśród „śmietanki“ warszaw- 
skiego towarzystwa. 

Protektorat nad balem objęła księżna Kon- 
stantowa Lubomirska. Na liście gospodyń nie 
brak, zdzje się, żadnego hrabskiego rodu 
Figuruje i ordynatowa Maurycowa Zamoyska, 
której mąż swoim tytułem „zdobi“ szeregi 
narodowej demokracyi i niedawno użyczai 
swego pałacu na narady jej mężów zaufania. 

Wiemy, że arystokratyczna Śmietanka nie 
liczy się z opinią „Humu“, te już rzecz, aż 
nadto znana... dziwniejszą jest tu bodaj czeł 
ność tych „sui generis* odszczepieńców, któ 
rzy nie żenują się kołatać o czyjąśkolwiek 
pomoc dla siebie; ale najbardziej wstrętnem 
jest reklamowanie tego balu przez dzienniki, 
choćby w rubryce „Nadesłane“. 

A świadczy to zarazem o anatyi, jaka o 
garnęła opinię burżuazyjną. W przeciwnym 
razie spryt geszefciarski nie pozwoliłby pra 
sie brukowej angażować się w sprawie nie- 
popularnej, choćby z drugiej strony w grę 
wchodziło dogodzenie paru utytułowanym o 
sobom. Tu zaś różne „Kuryery* czuły, iż 
mogą bezkarnie pójść za popędem lokajskim. 


Ze świata. 


Straszne sceny przy straceniu. Podczas wy. 
konania wyroku śmierci na kilku merdercach 
w Albi we Francyi przyszło w środę do scen 
pełnych grozy. Już przez całą noc przed egze- 
kucyą liczne bandy ze Śpiewami przeciągały 
przez miasto. Między zwolennikami i prze 
ciwnikami kary Śmierci przychodziło do czę 
stych, poważnych, nieraz nawet krwawych 
starć. Podczas wykenywania egzekucyi z tru- 
dem tylko, dzięki najostrzejszym zarządze 
niem, można było utrzymać spokój i jako 
tako hamować zapędy tłumu, wśród którego 
kobiety, żądne widoku krwi, rej wodziły. — 
Natomiast tuż po dokonaniu egzekncyi przy 
puściły kobiety formalny szturm do koszów, 
w których zn:jdowały się trupy ściętych 
przed chwilą zbrodniarzy i zanurzały chu 
steczki w ciepłej jeszcze krwi, ociekającej z 
ciał. Chustki te zawiesiły następnie na para 
solach i w pochodzie, Śpiewając, udały się 
do miasta. Niepokój w mieście trwał do pó 
źnego wieczora. 

Catullo Mendós. Charakterystyczną postać 
dzięki ślepemu wypadkowi strawił fran. usxi 
świat bteracki ze śmiercią Catulle Mendéaa 
Cerhowało go nieco cyganeryi, niezatart.j 
przechowanej z lat młodzieńczych, a równo 
cześnie niezmordowany komercyalizm, wy- 


rzucający na rynek księgarski co parę mie 
sięcy jakiś tom — poezye, romanse, nowele, 
dramaty, teksty operowe, pisma krytyczne... 
Trwało to niemal pół wieku... 

Być może, że ż rozgłos jego nazwiska pod- 
trzymywał się tym sposobem: dźwięk tegoż 
rozbrzmiewał nanowo, nim zamilkło echo po 
przedniego występu Mendesa. 

Raz zdobyta renoma nie ginęła w niepa. 
mięci... Ale oczywiście taka hiperprodukcya 
znacznie wpływała, a ujemnie, na jakość jego 
utworów. Łatwość wierszowania, łatwość pi 
sania wogóle sprzyjała w tych warunkach 
wytworzeniu się płytkości. Ceniono w nim 
poetę, władającego formą i wszystkiemi sub. 
telnościaini języka, lecz w utworach jego 
brakło harmonii: obok patetycznego liryzmu, 
przebijała to trzeźwa pospoliteść, to cynizm 
rożący. Miał on wogóle pewną skłonność do 
pornografii. 

Najsłabszym działem w jego przeobfitej 
twórczości były jego utwory sceniczne. 

W ostatnich latach walczył Catulle Mendes 
zażarcie z symbolistami, zwolennikami wol 
nego wiersza. Walka owa znalazła wyraz i 
w jego turnće odczytowej po Europie, przed 
Biębranej przed kilku laty (zawadził był wów 
czas i o Kraków). W odczycie, poświęconym 
nowszej twórczości poetyckiej we Francyi, 
piętnował on heretyków, zrywających z tra- 
dycyonalną formą wiersza francuskiego. Ró 
wnocześnie przywoził w swoim tłómoczku 
podróżnym zachwyty dla Wagnera. Brzmiało 
to nieco naiwnie poza granicami Francyi, 
gdzie geniusz Wagnera oddawna został uzna 
nym, lecz Catulle Mendes chciał przypomnieć 
światu swoją zasługę, iż na gruncie francu 
skim pierwszy kopje o Wagnera kruszył, w 
czasie, gdy wymagało to pewnej odwagi, a 
nie snobizmu. 

Pożar dworca. Z Genewy donoszą: Wczo- 
raj rano spłonął tutejszy dworzec osobowy. 
Pakunki i archiwum uratowano. Ruch porig- 
gów o godz. 7 rano był juź przywrócony. 
Poźar powstał od pieca. 


B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia 
nolas -- krajowe i zagraniczne nowe i prze- 
ursne — za gotówke i na spłaty — bez zaliczki 


Dwa pewne środki przeciw opierz- 
chnięciu rąk i twarzy: 
Mydło lecznicze Malinowskiego 
z zapachem wody kolońskiej 
i Phllodermine (cena 70 h). 


Skutek niezawodny, 
lecz żądać wyrobów Malinowskiego. 


Kasziącym zwracamy uwagę na inserat o 
Thymomel Scillae, preparacie często poleca- 
nym przez lekarzy. 


Jako uśmierzającą ból i szybko gojącą wo wszys 
stkich wypadkach zranienia okazała się cd 50 lat 
znana praska m ść domowa aptekarza B. Fr gnera, 
c. i k. nadwornego dostawcy w Pradze, znana w 
całej monarchii i wprowadzona we wszystkich apte- 
k»ch. Maść ta nie psuj: się nawet po ki'koletniem 
przechowywaniu, powinna zatem znajdować się w 
każdej aptece domowej. 


"TELEGRAMY 


z dnia 13 lutego 


Nowy ragulamin ruchu na kolejach pań- 

stwowych. 

Wiedeń. Od 10 do 12 b. m. odbyły się w 
ministerstwie kolei obrady austryackiec i wę 
g'erskich delegatów w kwestyi nowego regu 
laminu ruchu kolei, które doprowadziły do 
bardzo zadowalniających rezuitatów. 


Sejm węglerski. 

Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu prezydeut postawił wniosek, aby ba 
porządku dziennym postawić dziś obrady 
nad przedłożeniem o rekrucie. Przemawiało 
4 posłów, z tych trzech występowało prze 
«iw propozycyi prezydenta ze względu na to, 
że dopóki kwestya samodzielnego banku wę 
gierskiego nie jest wyjaśniona, nie powinno 
się zezwalać na rekruta. 

Wniosek prezydenta przyjęto znaczną 
większością głosów. 

Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu w 
toku obrad nad kontyngentem rekruta, nie 
zawisła lewica zażądała skonstatowania kom 
pletu. Ponieważ okazał się brak kompletu, 
(rezydent przerwał posiedzenie. 

Po przerwie okazał się ponowny brak kom 
pletu i dlatego prezydent polecił odczytać 
katalog posłów. 


Zmiany w rządzie rosyjskim. 
Petarsburg. Minister komumkacyi generał- 
porucznik Schaufuss na własną prośbę został 


odwołany, a członek Rady państwa Rochłow 
zamianowany jego następcą. 
Z kralny trzęsień zlemi. 

Reggio dì Całabrla. Ubiegtej nocy szalał tu 
orkan wraz z gradobiciem i gwałtownym de 
szczem. O godz. 3'45 nad ranem dała się od. 
czuć silne trzęsienie ziemi. Wieczorem odczuło 
ponownie lekkie trzęsienie. 


Napady na kobiety w Berlinie. 

Berlin. W cstatnich dniach pięć kobiet zo- 
stało w jednakowy sposób nożem pokaleczo- 
nych, a jedna z nich zmarła. Wczoraj na 
przedmieściu została w ten sam sposób zra- 
niona 13-letnia dziewczyna. Aresztowano czło 
wieka, którego rysopis zgadzał się z przed 
stawieniem ofiar napadów. 

Amnestya we Francyl. 

Paryż. Izba deputowanych przyjęła 470 gło 
sami przeciw 6 cały projękt amnestyi w brzmie 
niu rządowem, poczem po postawieniu przez 
Clemenceau kwestyi zaufania, 332 głosami 
przeciw 135 odrzuciła wniosek dep. Dru 
mond w sprawie przywrócenia na ich stano 
wiska wydalonych urzędników. 


Po wizycie króla angielskiego w Berlinie. 

Londyn. Berliński korespondent B. Reutera 
jest upoważniony do eświadrzenia, że po 
rtronie angielskiej panuje nadzwyczajne 
zadowolenie z wyniku politycznej kon 
ferencyi między angielskimi i niemieckimi 
mężami stanu w Berlinie. Ze strony angiel 
skiej zapewniono kanclerza Rzeszy, że rząd 
angielski bezwarunkowo pochwala francusko 
niemiecką ugodę marokkańską, a jego usilo 
wania w zagra cznej polityce na Wschodzie 
zmierzają tylko do przestrzegania pokoju i 
„status quo*. 


Zatonięcie okrętu. 


Wellington. (Nowa Z landya). Parowiec 
„Pengien* zatonął; 67 osób staciło 
życie. 

o NEE 
SKŁADKI. 


Na fundusz prasowy „Naprzoduć zło 
żyli: Przez tow. Daszynskiego 500 K. Tow. G. przez 
tow. Pole 2 K. Przez tow. Kusibę 8 K. Dr H. 1 K. 
Pana Helena G. za karę 50h J. Gazur 48 h. Gold- 
wasser, wyyrany zakład I K 51 h. 


Ze stowarzyszeń | zgromadzeń, 


Ogłoszanie. 


Qzioszenia petiivwse o zgromadzeniach i zebr 
iach można umieszczać tylko za oplsią 40 ha 
łerzy od jednorazowego ogłoszenia, Zapowiedz 
balów, zabaw i przedstawień kosziują £ korone 
za jednorazowa ogłoszenie 


* Zabawa taneczna z kotylionem robo 
tników stolarskich i tapicerskich odbędzie się w 
sobotę 20 b m w Związku stow. rob. w Krakowie 
(Wiślna 5, I. p.). Początek o g dz. 8 wieczór. Wstęp 
0h przy kasie, przedsprzedaż w Związku po 60 h 
Kwiaty i ordery kotylionowe nu miejscu. stroje 
spacerowe. 

* Zabawa taneczna Stow. drukarzy „Ogni- 
sko“ odbędzie się w sobołę 20 b. m. w lokalu 
własnym Rynek 12) Początek o godz. 91/2 wieczór. 
Bilet wstępu pojedynczy 1 K 20 h. Stroje wieczo 
rowe. Kostyumy d'zwolone. Wstęp na zabawę do 
godz. 12 w nocy tylko za okazaniem zaproszenia 

* Podg 'rze. Wieczorek połączony z zabawą 
taneczną i przedstawieniem amatorskiem odbędzie 
się w niedzielę 14 b. m. w „Domu robotniczym“ 
(pl. Serkowskiego 11). Od: graną zostanie „Zemst '*, 
„omedya Fredry. Początek o godz. 7 wieczorem. 
Wstęp 60 h. 

` Zabawa kostyninowo-maskowa Stowa: 
rzyszeń robotniczych w Podgórzu odbędzie się w 
sobotę 20 b. m. w sali „Domu robotniczego“ (plac 
Serkowskiego 11). Tańce prowadzić będzie p. E. 
Bobulski. Muzyka salonowa. Liczne niespodzianki 
i kotylion. Początek o godz. 8 wieczór Wstęp 1 K, 
dla pań 80 h 

* Zgromadzenie murarzy w Czarnej Wsi 
odbędzie się we wtorek 16 b. m o godz. 7 wie- 
czorem w sali p Goldberga. Sprawy bardzo ważne, 
niechaj żadnego z towarzyszów murarzy czarno: 
»iejskich nie zabraknie! 

* Zabawa kolejarzy krakowskich, urzą- 
dz»na staraniem miejscowej organizacyi centralnej, 
odbędzie się wa wtorek 6 b m. w sali hotelu 
Bristol (pl. Matejki 4) Wstęp 70 h. Początek o godz. 
8 wieczór. 

* Wykłady Uniwersytetu ludowego w 
Stowarzyszeniach : 

W niedzielę 14 b. m. © godz. 3 po południu: 

Na Zwierzyńcu w Czytelni robetniczej p. Ga- 
lewski: „O p-czątkach ruchu robotniczego*. 

W Rakowicach w Czytelni robotniczej p. Je- 
mielewski: „O potopie“. 

W Dąbiu p. Paschalski: „Jak poeci piszą wier- 
sze“. 

W Stowarzyszeniu młodocianych ro- 
botników o g.4 po południu p. Czapiński: „Gor: 
kij, poeta proletaryatu*. 

W poniedziałek o godz. 6 wieczorem: | 

W fabryce Zieleniewskiego p. Czapiński: 
„O rewolucyi 1848 r.*. A 

Sekcya wykłado xa dla Stowarzyszeń robotniczych 
z ramienia Uniw. ludowego zwraca się na tej dro- 
dze zarówno do tych Stowarzyszeń, w których się 
wykłsdy już odbywają, jak i do tych, które się o 
nie zgł szą, aby zgło zenia te następowały nie pó- 
źniej, niż na 6 dni przed terminem wykładu. Stałe 


dyżury sekcyi odczytowej odbywają się w biurze 
Uniwersytetu ludowego w poniedziałki i wtorki od 
7—8 wieczorem. 

* Biuro Stow. Związku pomocników 
gospodnio - szynkarskich (Koło miejscowe 
krakowssie) znajduje się obecnie przy pl cu Do- 
minikańskim 4, I. p. Godziny urzędowe od 10—12 
przed południem . 

* Lekcye tafńiców urządzane będą w nader 
korzystnych warunrach staraniem Związku stow. 
rob. w Krakowie. ul. Wiślna 5. Kierownietwo obiął 
tow. Józef Syska. Informacyj udziela i przyjmuje 
zgłoszenia tow Kalczyński codziennie wieczorem 
między godz 7 a 9. 2 
pece e pwp wow" 


Kursa telegraficzne. 


Axdsyenpt, 13 lutego. Pszenica na kwierień 1283 
do 1284 Pszenica na maj 1268 do 1269. Psze- 
nica na paźdz ernik 1096 do 10.97. Żyto na kwie- 
cień 1019 do 1020 „Żyto na październik 9'19 do 
920. Owies na kwiecień 864 do 865. Owies na 
październik —'— do ——. Kukurudz» na maj 732 
do 7'33 Rzapak na sierpień 14:10 do 1420. 

Mər mierne C kupna mierna. Usposobienie 
leps'e. Pogoda pochmurno. 


Tenra 0 cor a zmi "siwy wi 


NADESŁANE. 


(s dział ten rzdntnyr sie odpowiadcj, 


Przeciw blednicy 


należy używać EMULSYI SCOTTA, która 
wzbogaca krew i tworzy szybko silne i 
zdrowe mięśnie. 


SCOTTA EMULSYA 


działa tak samo skutecznie 
u młodych, jak i u starych. 
Ryclłe polepszenie zadziwi i 
zadowoli Pana, a jedna próba 
przekona, jak przekonała już 
tysiące ludzi w ciągu ubie- 
głych 32 lat. 

Cena oryginalnej flaszkt*2 K 
50 h. — Do nabycia we wszy- 
stkich aptekach. 


Prawdziwe tyl 
ta z powyżxz 
marką. ryhakiana, 
:jako pewną 2 
naka {vyroba 
SCOTTA. 


Mając. Katan dojęgiewiwosc: gardła i krtani chrypkę 
j> p używa” się 


ENTHOGOM 


pastjikizodfiegmiające, uśmierzające B w M 


kaszel.ilagodzące głos.— Wszędzie do: nabycia 


po cenie tkor:20h.za pudź = Skład i rozsyłka: 
Erzherzog Karl Apotheke; Wiedeń, ll/s, Erzherzog Karlplal 14. 


Wyszły z druku i są do mabycia we 
wszystkieh księgarniach podręczniki naukowe pe- 
dagoga Pilato v. ieussnera do bardzo pręd- 
kiej i łatwej nauk Obcych Języków w Szkole 
i Bomu bez nauczyciela: Najnowsze Wy- 
pisy Niemieckie, led. z rozbiorem konwersa- 
cyjnym i słowniczkiem szczegółowym 72 hal. — 
wypisy Francuskie ze słowniczkiem w 4 ję- 
zykach Il-a ed kor. 1:80, — „Samouczek Pol- 
sko-Niemiecki* I-szy kurs, XXVII-e wyd, 
240 kor, igi kurs XINI-te wyd nie 480 kor. — 
„Polsko - Angielski“, kurs I-szy, wydanie 
XIVW-te 2 30 kor , — kurs II-gi, VI-ta ed 360 kor. — 
Amerykański Przewodnik dla Emigrantów, 
z rozmówkami polsko-angielskiemi, słowniczkiem 
polsko-angielskim i wymo*ą polską Vl-ta ed. 
1'30 k. — „Samouczek-Polsko-Francuski* 
I szy kurs, X-a ed., 360 kor. — Polsko-Rosyj- 
ski Iy kurs, VII-a ed. 420 k. — Z pomocą tych 
„Samouczkówćóć uczy się młodzież i osoby do- 
roste od sameg - początku konwersacyi, stano- 
wiącej kwintesencyę z nauki obcych je- 
zyków. O nadzwycz jnej łat ości, pr ktycznosci, 
użyteczności i taniości „„Samonuczków Reuss- 
mera*, istniejący h od r. 1880, świadczyć może 
600,000 zwolenników jego metody i 2,000 jego 
uczniów osobistych. — Zalecamy także dla mło- 
dzieży_2 dzieła polskie, Reussnera : Lumina- 
rze Świata, najsławniejsi ludzie z 16 rycinami, 
kor. 240, — i Petófi Aleksander, król poetów 
węgierskich z 8 ryc. k. 2'10. 


Pralnia parowa 


Kraków, Groble 21, Telefon 896a i 896b, 
otrzymała w r 1908 n wystawie gospodarstwa 
domowego w Paryżu i na wystawie w Pa- 
łacu Kryształowym w Londynie pier- 
wsze n grody 


„Grand Prix“. 


Koszta prania niższe, aniżeli w domu. 
Kołnierzyki stojące 4 hal. 
Kołnierzyki stoj. wykładane 6 hal. 
Mankiety 8 hal. 

Koszuła męska 24 hal. 

iali »iarza się staran 
Bieliznę domową 375 3 ekaan 
ochroną przed zniszczeniem itaniej, niż 
gdziekolwiek. 

Na żądanie pralnia uskutecznia robotę w 
przeciągu 6 godzin;naprowincyę:w prze- 
ciągu 2 dni. 

W Krakowie filie: Grodzka 9 i 1i, Dietla 35, 
Długa 2 , Karmelicka 22. W Podgórzu: Staromo- 
stowa 3. 


Pierwszy krajowy, hurtowny i częściowy SKŁAD GRAMOFONÓW 


æ Józefa Wechslera 


| r: A 
Amia É 
KRAKÓW, 


GRODZKA L. 72. 


Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyż- 
szemod znaczeniem Grand Prix1908. Jeneralne zas'ęp- 
stwo Ake. Gramofonów z marką „Piszący aniołek“. 
Poleca swoje stanowczo bez Szmeru grające gramofony uzna- 
ne przez pierwszorzędnych znawców za najlepsze 
i najtrwalsze. 
składowe i warsztaty reperacyjne na miejscu. 


Gramofon koncertowy z 10 płytami 60 koron. 


Korzystna wymiana płyt. Części 


Cenniki darmo i opłatnie. 


Nr. 46. 


Kraków, niedzidla 


NAPRZOD 


14 lutego 1909 


—. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Za anons w „Drobnych ogłosze 
alach“ liczymy za każde słowa 
6 bsi., tyta? 20 hal. 


Dwóch czeladników szewskich 
ua robotę szytą i szpilkową, męską 
i damską z płacą: męskie pasowe 
K 520, damskie pasowe K 440, 
męskie szpiłkowe K 3'40, damskie 
Szpilkowe K 2:60, poszukuje Karol 
Wolss pracownia katolicka w Tar- 


nowie, ul. Krakowska 283. 206 2 
Do wynajęcia 
od marca dwa pokoje i kuchnia tuż 
za wałem miejskim, blisko rogatki 
mogilskiej. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział inseratowy „Naprzodu* pod 
„Wynajem“. 


Wolna posada. 
Poszukuję subjekta izraelitę do pa- 
kowania towarów w hurtownym 
handlu korzennym, również drugie- 
po do odwiedzania miejscowych od- 

iorców celem zbierania zleceń. Po- 
sady zaraz do objęcia. Wiadomość 
w dziale inseratowym „Naprzodu“. 


Nauczycielki gry na cytrze 
poszukuje się. Zgłoszenia z poda- 
niem honoraryum do Działu insera- 

towego „Naprzodu“ pod $. 10. 
SERKI FRANCUSKIE 
„IMPERIAL 


Sprzełaż hurtowna i detaliczna 
W mleczarni „Racya“, ul. Dietla 79. 


Ważne? 


Najnowsza patentowana maszyna 
do wyrabiania guzików z różnej 
Mmateryi. Każdy z łatwością może 
wyrabiać takowe. 

Zastępstwo: L. Taschner, Kraków, 
ul. Grodzka L. 6. 

Na żądanie ilustrowane prospekta. 


mm 4R 4 4 R A AR AA 


Do wynajęcia 


od 1 kwietnia b. r. w realności przy 
u. Starowiślnej 1. 16: kilka mniej- 
szych i większych sklepów na par- 
terze od frontu. 
Bliższych wiadomośc. udzieli wła- 
iciel. 1109 


| WWW W 
Fonografy i Gramofony 


doskonałe funkcyonujące wysyła 
po najtańszych cenach fabrycz- 
nych c.i k. nadworny dostawca 
HANNS KONRAD 
Briix Nr. 1065 (Czechy). 
Fonografy z 2 walcami K. 9'—. 
Gramofony z 2 płyta vi K. 22—, 
Proszę 2a ać mego głównego ksta- 
togu z 3000 odbitek darmo I opła- 
tnie. Wysyłka za zaliczką. Wy- 
miana dozwolona. 


— 
Prawdziwe wiedeńskie 
harmonijki reczne. 
dajlepszej jakości i najsoli n ejsze- 
go wykonznia. Nr. 17/1 10 klawi- 
ET: szów, 2 rejestry, 
2 basy, dobrze 
oprawny miech, 
silny głos, jasno 
lub ciemno po- 
liturowane pu- 
dło, wielkość 
32X16 cm. je- 
dnorzędna kor. 
166— 1a sama z taśmą do noszenia 
l z głosami stalowymi K 20'—. Nr. 
UoI 19 klawiszy, 2 rejestry. 6 
asów. wielkość .7X161/2 2-rzędo- 
Wa. lub to samo, wykonanie jak w 
ÙI K 18:—. Ta sama 33X17 cm. 
21:—. Z rzemieniami do noszenia 
każda sztuka o K 2—. więcej. 
K ryzyka! :: wymiama dozwolona iub zwrot pieniędzy! 
Wysyłka za pobranie n przez c. i k. 
lostawcę nadwornego HANNSA KON- 
RADA w Brüx Nr. 1181. (Czechy). Bo- 
Rato ilustr. katalog z 3000 wzorów 
na Żądanie da mo i opłatnie. 


R. GLANZBERG 


W TARNOWIE *” 
N. Krakowska 3 (saprzesiu pł, poczty) 


poleca gramofo 
ny marki „Anie 
łek*, wielki wy 
bór płyt najnow 
szych zdjęć, ma 
szyny do szycia, 
rowery i częńci 
akładowe po ca 
nach  fabryczn 
Reperscye wy 
i dokładnie. 


nuje się azvbko 


|PIERS 


R 


GŁÓWNY SKŁAD FRANCUSKICH 


PATHEFONÓW 


Lanolimentum Gaultherio- Mentholicum 


z marką słowną 


MENTHOSALAN JAHR 


działa skutecznie jako nacieranie przy bólach reuma- 
tycznych, bólach gośćcowy h, ischias, łamaniu w sta- 
wach, nerwobólach, migrenie i t. p. Jest zupełnie 
nieszkodliwym i działa nawet przy uporczywych i za- 
starzałych cierpieniach z dobrym skutkiem. 

Cena 1 tuby: K 1-20, pocztą K 1:70 
5 tub » 672 

10 39 99 12— 


Dla chorych na żołądek i cierpiących na obstrukcję 


działają najskuteczniej 


„Jahra” Pigułki przeczyszczające 


Są wolne od wszelkich składników szkodliwych, działają łago- 
dnie przeczyszczająco, usuwają zatwardzenie, w macniają Żołądek, 
podniecają trawienie i nle sprawiają żadnych bolów. 

1 pudełko 30 sztuk 90 hal ; pocztą K. 1°70. 10 pudełek po 30 sztuk 
K. 9'— franko opakowanie i opłata pocztowa. 

Wyrób i główny skład: 


Apteka Fort. Gralewskiego w Krakowie, ul. Szczepańska 1. 


Do nabycia w wszytkich aptekach. 


33 
99 


ajlepiej! 


ajtaniej! 
ajszybciej! 


przeprawia do: 


Ameryki 
i Kanady 


M. G. Freudberg 


Główne Biura Podróży: 


ANTWERPIA ROTTERDAM 
10. Van Leriusstraat, Belgiaj| Postfach 322. Holland. 


działa skutecznie przy wszystkich cho- 


Balsam zdrowia robach żołądkowych. Uśmierza bóle, re- 


guluje strawność i wzmacnia apetyt. Cena flaszki 1 K. 


Krem borasonowy gładzi, wydelikaca i wybiela już po 


2 dniowem użyciu szorstkie, popę- 
kane i czerwone ręce. Cena słoika 1 K. 


Pastylki piersiowe usuwają szybko i pewnie kaszel, 


chrypkę i zatlegmienie. Cena pu- 
dełka 70 h. 
usuwają niezawo- 


Płyn lub plaster na odciski Sep niewa 


nagnioty i brodawki. Cena płynu 70 h., plastru 80 h. 


uśmierza niez' wodnie wszelkie bole reumatyczne Ę 
Reumatol i gośćcowe. Cena flaszki 1 K. 


Wyłączny skład 


W APTECE pod „BIAŁYM ORŁEM” | 


w Krakowie, Rynek gł. Linia A-B Nr. 45. Dom Kościuszki, 


m — pm A ee- 


20—25 metrów sortowanych resztek 

Zefiry, barchany, flanele, oxford. Płótna na bieliznę, ka- 

nafas, dymka adamaszkowa, wszystko o barwie w pra- 
niu nie pełznącej. 

Długość resztek 4—12 metrów, każda resztka dająca się dobrze zużyć. 


Proszę uczynić próbę. Przy większem zamówieniu t. j. 2 pakunków 
20—25 m. przesyłam opłatnie. Jeżeli się nie na lają, zwraca się pieniądze. 


Pierwszej jakości A kor. 10, drugiej jakości à kor 9. 
A. NOWAK, tkalnia płócien, Königgrätz, N. P. 


Zmiana lokalu! «s 
Skład sukna i kortów B. Schónberga 


przeniesionym został ma tą samą ulicę 


GRODZKA 39 bok restauracyi 


pl Mandelbauma. 
Dziękując za dotychczasowe zaufanie polecam się nadal łaskawym 
względom. Z głębokim szacunkiem R. Schönberg, ul. Grodzka 39. 
ryce lub Kanadzie i mają 


Ameryk 
m r de zamiar napowrót powracać 


zdarza się sposobność przed odjazdem zarobienia dużo pie- 
niędzy. — Zgłoszenia pod Ameryka przyjmuje Anoncen Expedition 


Eduard Braun, Wien i., Rotenturmstrasse 9. 


Osobom, które były w Ame- 


"Loo crossa E O 


grających bez igły, czysto i 
naturalnie, od K 45:—, Bo- 
gaty repertuar. *.* Naprawy, 
Przeróbki. *.* Genniki darmo. 


-CIONKI ZARĘCZYNOWE I ŚLUBNE 


wszelkie wyroby złote i srebrne oraz zegarki, zegary i budziki poleca najtaniej 


EMIL GOLDWASSER Kraków, ul. Grodzka Nr 58. 


Znane ze swej jakości 


PĄCZKI wanilowe 


| nadziewane różą, marmo- 
ladą malinową i morelową 
po 6 h., również clasta po 6 h, 
poleca 
I 
| 


u Fabryka wyrobów cukierniczych 


prowadzona pod zarz. „Pieczarki 


Poselska 15, Kraków. 


a prowincyę zlecenia odwrotnie. 
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Mimo ogólnej drożyzny 
sprzedaję moje towary 
i nadal po nadzwyczajnie 
tanich cenach. Niklowy 
Remontoir kieszonkowy 
z marką Systemu Ros- 
m kopf, 36 godzin idący 
wraz z pięknym łańcuszkiem K 3:90, 
trzy sztuki Kor. 11*—, sześć sztuk 
K 20:—. Srebrny Roskopf o trzech 
kopertach, bardzo silny Kor. 12— 
Stalowy damski remontoir K 7'80. 
Budzik najlepszy K 3— Łańcuszki 
srebrne od Kor. 2'—. Zegarki dam- 

skie złote od Kor. 20—. 
Gogato ilustrowane cenniki wa 

Żądanie darmo i opłatnie. 


IGNACY CYPRES, KRAKÓW, 


ml. Fioryańska 49. 


JÓZEF OLKUSZNIK 


dom handlowy | przemysłowy 
w Krakowie 


ulica Sławkowska l. 23. 
Telefon Nr. 954. 


poleca najtaniej 


wegie 


4 z Królestwa polskiego 
Galicyi i Górnośląska. 


Wszelkie transakcye rolnicze 
lasowe i przemysłowe. 


00099099990999090990990900 


Na reumatyzm 


gościec, postrzał (ischias) i łamania 
poleca się uńmierzające nacierania 
od wielu łat ogromnie rozpowsze 
chnione, przez wielu lekarzy ordy 
nowane i przez znakomitości uznane 
Linimentum Gaultheriae compositum 
Z prawnie zarejestrowaną marką ochrosaz 


„NERWOÓL* m» 


chemika dra Juliusza Franzosa, apte 
karza w Tarnopolu. Cena fiakonu 
2 h., 10 flakonów B K, nie licząc 
opakowania i franko. Tysiące listów 
dziękczynnych do przeglądnięcia. — 
Dwa razy dziennie wysyłka poczto 
wa. W rakowie skład w aptece 
Wiśniewskiego, do nabycia w każdej 
większej aptece, względnie w aptece 
temika Bra JSLIGSZA FRAŃZGSA w Tarnogalo 


firmy Jungerwirth 


tylko ulica Grodzka 43, 
Model 1909 


jest pierwszorzędnem, eleganckiem, 
silnem, nadzwyczaj lekko idącem 
kołem, na najdłuższe wycieczk . 
Gwarancya roczna. Jako najlepszy 
wyrób nie boi się żadnej konku- 
rencvi i kosztuje K 96 z opłaconą 
przesyłką do każdej stacyi kolejo- 
wej. Lepsze marki „Atilla“, „Pre- 
mi r“, „* affen“ po oryg. cenach. 
Używane rowery wyborowe, nowej 
konstrukcyi K 36, 40, 50. Wysyłka 
za zaliczką po otrzymaniu zadatku 
K 15. Płaszcze K 4, 5. 6. Węże 
K 3 4. —- „Nowość! Płyn do ni-| 
klowania, dla cyklistów niezbędny, 
K 1:70. — Polski dom eksportowy 
RUNDBAKIN, Wiedeń, IX., Rógergasse 
23/9. Odsprzedającym wysoką pro- 
wizyę. Cennik be 'płatnie. 


Starszy kantorzysta 


z kilkoletnią praktyką biuro- 
wą oraz 


nanna uzdolniona 


umiejąca stenografować i pisać 
na maszynie, znajdą stałą po- 


| |sadę w większem biurze handl. 


W ofertach należy podać 
rodzaj i czas dotychczasowego 
zajęcia oraz załączyć odpisy 
świadectw. — Pisemne zgło- 
szenia pod A. S. do Działu 
inseratowego „Naprzodu“. 


Panie! 


czesać się mogą i nabywać po ce- 
nach nader umiarkowanych staran- 
nie wykończone warkocze, loki, 
grzywki, p: dkładki, postiże, i inne 
tym podobne wyroby z włosów 


w Zakładzie fryzyerskim 
ul. Floryańska 30 


Ignacy Blaufeder 


F. Pamm, Kraków 
ai. Zielona Hr. 3 


«wysyła darmo I opłatnie ownnik 
s 8000 lilestr. zogarków low 
febil. | mosrczaych. 


za pasieni A.. mra- 
ińskiego w Jezierzanach 
ad Borszczów wysyła w 5-kilowych 
blaszankach, wszystko opł tnie, pra- 
wdziwy miód lipcowy w cenie 7 
50 h. a wyborny miód lipowy w ce- 
nie 8 K. Wysyła również miody pi- 
tne wyszczególnione na kilku wy- 
stawach, tak stołowy kasztelański, 
królewski i miody pitne owocowe 
jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, 
Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak itd. 
w 5-ciokilowych blaszankach, wszy- 
stko opłatnie, w cenach od 6 kor. 
40 h. do 6 K. 70 h. Cenniki na żą- 
danie franko. 


Kto nie koch 
swojej żony i swoich dzieci! 


DEF We własnym Interesie "QDR 
proszę zażądać za nadesłaniem marki 
poczt. na 10 h. prospektu i cennika 


Wysyłka pod dyskrecyą. 
JÓZEF BAUER 
KOSMETIK, bygleniczno-chem. fabryka. 


Generalne zastępstwo i biuro wysyłk 
Wiedeń, I. Sonnentelsgasse 21. 


konkurencyjne! 


Tylko 80 h. za wyczyszczenie zegarka, 


Główna reperacya 1K. 60 h. 


Dla kolejarzy zegarki dokła- 
dnie uregulowane i tanie. Dla 
powołujących się na „Na- 
przód* ceny zniżone tylko u 


Józefa Fsigenbauma 
Kraków, Bracka li. 


Kolejarzom sprzedaję na raty. 


udana a O M O 
Nabyłem na licytacyi-z masy konkursowej 


9,700 majtek damskich 


wszystkie z najlepszego szyfonu, 
z prawdziwym szwajcarskim haftem, 
które wysyłam za pobraniem, licząc 


za sztukę 1 kor. 75 hal. 
Następnie 7.800 prześcleradeł, z weby 
możliwie najlepszej, 155 cm. szero- 
kie, a 230 cm. długie, bez szwu, 
sztuka kor. 2'35. 


Dom towarów okazyjnych 


Emanuel Rotholz, Wien, VII 
Neustiftgasse L. 77. 


Zamówienia muszą najpóżniej we 
środę być we Wiedniu. 
Korespondencya we wszystkich ję- 
zykach. 


|< R lui R R R R R AR 
Przeciw gruczełom, szkrofułom, 


siedokrewności, angielskiej choro- 
'te, wyrzutom skórnym, cierpieniom 
szyi i płuc, kokluszowi, na reuma- 
yzm, podagrę, dla wzmocnienia nie- 
lokrewnym, słabowitym, mało ro- 
winiętym a przez to w nauce nie- 
ojętnym dzieciom polecam leczenie 


Tranem wątrobianym Lahusena 


„JODELLA% 


Najlepiej działający ogólnie lubiany tran 
wętrobiany. Dobry do spożycia i zaży- 
wania. Najlepszy czas kuracyi od 
ilarpnia de maja. Należy kupować 
'ylko w oryginalnem opakowaniu 
zena ker. 3:50 I 7, z patentowaną na- 
twą ochronną „JODELLA”., Wszełkie 
nne preperaty należy jako niepraw- 
iziwe zwrócić. Jedyny wytwórca 
Aptekarz Wilh. Lahusen w Bremie. 


Zawsze świeży do nabycia we wszy- 
stkich aptekach w Krakowie, Brodach 
I okolicy. 


en 


Nauki 
Tańców 


udziela 


-„|.Adolf Pion 


zgłoszenia w każdej porze. 


Kraków 
pl. Szczepański l. 6, Ji p. 


099909 


Marmolada 


Już rozpoczął się sezon świe- 
tych marmolad z tegorocznych 
owoców i wysyłamy 
morelową keron 750 5; 

malinowg 7-50 


igni z za 
jdkikówą pe 5 kg. 
melanż TE 


w ozdobnym blaszanym wia- 


drze brutto franco każdej sta- 
cyi pocztowej za zaliczką. 
Marmolada nasza jest zupeł- 
nie czysta, bez wszelkich 


sztucznych domieszek ze świe- 
żych owoców sporządzana, ce 
czyni ją nader zdrową i po- 
żywną do chleba, ciast, lego- 
min i t. p. 
Parowa fabryka cakrów 
Brandstadter | Ska we Lwowie. 


S| 


wysyłam 
iistrow: 


0. Grudziński I T. Berger 


Kraków, ul. Szewska 10. 


ZA DARMO 


bogate CENNIK. 


6 Kraków, niedziela NĄPRZAÓAN 14 lutego 1909 Nr. 4 


YRU P | A G L I A N ĄD e o Najlepszy środek przeczyszczający krew We flaszeczkach, pudełkach (proszkach) 
| oo o Prof. E rnesto Pa g liano w Neapolu ł stałych tabletkach (pigułkach). 


Należy żądać tylko matki fabrycznej |jedynia prawdziwego syropt 


Zapisany w oficyalnych włoskich i austryackich farmakopeach. uprawnionego wytwórcy przez swego stryja śp. prof. Pagliano wy- » » 

Odznaczony złotym medalem na wystawie farmaceutycznej 1894, nalezionego i podług tegoż oryginalnej recepty wytwarzanego prepa- prot. ERNESTO PAGLIANO w NEAPOLI 
na wystawie hygienicznej 190' i na międzynarodowej wystawie ratu. Prawnie u/nany orzeczeniem najwyższego Trybunału (We- Galata S. Marco 4, 
z W Medyolanie 1906. 55 necya 1903) i dozwolony przez władzę sanitarną. Sprowadzać można z apteki Socrate Brachatti-Ala (Południowy T; 


WYKWINTNE KAPELUSZE I RĘKAWICZKI WYKONU.E 


MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA 


KRAKÓW, UL. GRODZKA L. 13 — TELEFON Nr. 43. 
Toalety karnawałowe według wzorów paryskich. 


Przy zakupnie Ruble po kor. 2.51. Przy zakupnie Ruble po kor. 2:51. 


SOPRORP $ Przez Wysoki: 
RRDODSOROBEROREP p u. k. Namiestmir 
3 i lUonceazyomowa 
4 ©% 
Reumatyzm, podagra, Należy | Nałeży ochraniać każde | każde | Biure: 
cy Ó Pa 
newralgia i oziębiny, zranienie przed zakażeniem p 0 d róż 
powodują ogromne cierpienia. Do łagodzenia i uspokojenia przez zaopatrzenie środkiem antyseptycznym. 
bólu, do usunięcia obrzmień i do umożliwienia poruszenia Od lat 40 znana jest maść rozmiękczająca zwana Zofii 
się stawów, do usunięcia nieprzyjemneg» swądzenia używa pragską maścią domową, jako wypróbowany znakomity środek. Bie si ą dack 
się z niezwykłym skutkiem Ochrania rany, łagodzi zapalenie i bole, działa chłodząco | Ą 
C D N T R H E U M A N i przyspiesza zabliźnienie i wyleczenie. - ZA Oświęcim (dwor; 
Godzienna wysyłka pocztowa. LAR P 
1 cały słój 70 hal. Pocztą za poprzedniem „ - = E 7 08 e 
(marka dla mentolowo-salicylizowanego ekstraktu kasztanów) + przysłaniem należytości od 3 K 16 h po- A e 
przy nacieraniu, masowaniu lub w okładach. 1 tuba 1 kor. A się CE a ORA e k h R > A m j 
Za poprzed. nadesłaniem K 1'50 przesyła się 1 tubę franko. syła się 10 słoi_franco do wszystkich sta- r e Ty 
Za poprzed. nadesłaniem K 6— przesyła sią 5 tub franko. cyl, monarchii austro-węgierskiej. Wszy- 14 WSE | 
Za poprzed. nadesłaniem K 9'— przesyła się 10 tub franko stkie części opakowania noszą prawnie Ii kl dla p 
P zastrzeżoną markę ochronną. Skład główny statków pospieszn 
Wyrób i skład główny B. FRAGNER c. k. dostawca nadworny i AE ien kolejowe 
apteka olei północno-"r. 
B. FRAGNERA Apteka zas GIS E, 
c. k. dostawcy dworu PRAGA Ill. Nr. 203. PRAGA, Mała strona, róg ul. Narudy 203. kich kierunkacb 
Uważać należy na nazwę preperatu i wytwórcy. Składy w aptekach Austro-Węgier. Cany śalóle wodlo | 
Do nabycia we wszystkich aptekach. okrętowych i kalajaw 


zliaty gkrątowe de Ke 
Siiaty ketcjaws kaaaczj 


Prospekty darmo i opia 


TOOL | O 
Gii diini i aada |Wyborna sposobność do kupna dla ——= 
Filia c. k. Gp uprzyw. | bandli łokciowych i domokrążców !| z 


Galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego || |[/Ę_== wersów reszen noronis wa] Dla chorych: Dla cierpiących! Dla zdrowyc 


w Krakowi sortowane barchany na suknie, 78 cm. szerokie, piękne desenie, modny Przeciw jak najbardziej uporczywym i zastarzałym wyp 
= zefir na suknie do użytku domowego, koszule i bluzki, bardzo dobre bie kom: reumatyzmu, gośćca, bolów nerwowych, bolu głowy I zęb 
lone płótno na bieliznę, kanafas na pościel, oxford na koszule i materye przeciw bolom krzyża i mięśni, kłuciu w boku, darclu, bolom i 


na fartuszki. Długość resztek 6—10 metrów l-szej jakości bez skazy. Ko- spuchliznam chwalą ogólnie wypróbowany w wielu klinik 
EJ lory nie puszczają w praniu. Za nieodpowiednie zwracam pieniądze. Wy- 
syłka próbna najmniej 40—45 m. ewentualnie na życzenie sortowane kor. 15. 


przez około 1000 lekarzy bardzo POSAY natychmiast uśn 


ód rzający ból 
wchód od ulicy Brackiej L. 1. TKALNIA R. HORNER NACHOD, CZECHY „sezłowa. ? 
udziela kupcom, rękodzielnikom, przemysłowcom, Przy większym odbiorze 3 procent opustu. M2] 
właścicielom gruntowym it. p. zaliczek za skry- X 
piem diużnym na spłatę w ratach tygodniowych, TIm © z 1 
miesięcznych lub kwartalnych. 
Udziela również zaliczek na zastaw koszto- Patento we wszystkich państwach. Wielokrotnie odz 


czony. Skutek nadzwyczajny! Jako środek leczniczy niez 
wnany! Przeszło 15000 | dy Ssczynniichę Główna Eryn i wysył| 


Najpopularniejsze tytonie | |... zez EEEE 


są: tak zwana „siedemnastkać (Feiner fẹ |Przosyika franko od ò pisze w za nade, Ó koron, za gt 
. , , 20 
Herzogowina Rauchtabak) paczka 34 halerze, Ę BE EAS PERRA 
i tak zwana „„trzymastica** (Mittelfeiner % Ha ml enini i 
türkischer Rauchtabak) paczka 26 hal. 
Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach zmięszane, N 


wmości (złota, srebra, drogich kaznieni) i papie- 


rów wartościowych. 
298 


A. J. FRIDRICH i Sp. 


krajowe przedsiębiorstwo dla przemysłu elektryczn. i techniczn. 
Kraków, plac Matejki IL. 1. 
Poleca kompletne urządzenia światła elektrycznego, przeniesie- 
nie siły, turbiny wodne systemu „Francis i Pelton*, i podejmuje 
się wszelkich robót w zakres elektrotechn. i maszynowy wcho- 
dzące, w każdej wielkości, które wykonuje dokładnie, sumiennie 
po cenach bardzo przystępnych. 
Najlepsze referencye dotychczas wykonanych robót. 
Uwaga: Zastępstwo elektrotechniczn. Akc. Towarzystwa 
(dawniej Kolben i Sp.) 


Praga — Wysoćany. 


Bank Parcelacyjny w Krakowie 


3 j 
Rynek główny L. 33, I. piętro | 
ma obszar dworski pod Krakowem na dogodnych | 
warunkach do rozparcelowania. PAW potrzeba trze- | 
cią część, reszta spłacalna w 10—15 latach. 

Gleba jest rędzina I. klasy na równinach, przy go- ! 
ścińcu do Krakowa. Budynki we dworze murowane | 
i drewniane. Inwentarz żywy i martwy również do | 

| 

| 

Í 


dają doskonałą mięszankę. Bardzo smaczną jest w pale- 
leniu i nadaje się znakomicie do tutek „ioris“ oznaczenych literą 


Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mięszanka 
w bibułkach cygaretowych 


wyrobu Pabi -NGRYSC 
Mra W. Beldowskiego w Krakowie, 


Cena: „Pobudka w książeczkach 4 halerze, w opako- 
waniu patentowem © halerzy. 

Zwolennikom kręconych papierosów zwracam uwagę na 
bibułki „Pobudka“. 


ŁO „pb ywo mf TO) 


sprzedania, 


Bank parcelacyjny w Krakowie 
Stowarzyszenie zarejestr. z ogr. poręką. 


£ 


Zjednoczone austr. akcyjne towarzystwo żeglugi parowej 


„AUSTRO AMERICANA 


ET "a Pp Ze CZ Z tahiey 


Regularna i bezpośrednia 


i SMilipa JA gusieina 
ji z ; |= 


ia pocukrzeno, 


komunikacya Z Austryi do Ameryki, Kanady itd. 


[Przy kokluszu 


Rozkład jazdy. Cena jazdy z Krakowa: | 28 

a) z Tryestu do Nowego-Jorku: I. klasy I, klasy Il. klasy a 5 Mn! kaszlu k dz s : 
Martha Washington „. . . 14 stycznia Kor. 43140 Kor. 305'50 Kor. 223'80 i przy innych rodzajach kaszlu kurczowego dzieci i do- JB! ZYSZ ik z) 
Mice . . A . . . . 28 stycznia Kor. 431'40 Kor. 305'50 Kor, 22380 rosłych używa się ze skutkiem, wedle orzeczeń lekarskich. przec y zczające pigu s. 
Oceania . . . . . . 30 stycznia Kor. 43140 Kor. 30550 Kor. 22380 P 
Laura . . . . . . . 6 lutego Kor. 431'40 Kor. 30550 Kor, 223:80 H Y MOM SC 
Argentyna. „ . . . . 18 lutego Kor. 43140 Kor. 30550 Kor. 223:80 T EL ILLAE (Neusteina piguiki Elisabeth). 
Martha Washington . . . 27 lutego Kor. 43140 Kor. 305'50 Kor. 22380 Setki lekarzy wydało orzeczenia o zdumiewającem, szyb- Lepsze pod każdym względem od wszystkich innych podobnych | 
Mice, ... 2.1... 218. marGa Kor. 431:40 Kor. 30650 Kor. 22380 kiem działaniu środka Thymomei Scillae przy kokluszu, jakoteż przetworów są te pigułki, wolne od wszalkich szkodliwych składników ;| 
Oceania . . . . . . 20 marca Kor. 43140 Kor. 30550 Kor. 223'80 przy innych rodzajach kaszlu kurczowego. używa się ich z najlepszym skutkiam przy chorobach organów brzusznych 
laura 0. 27 marca Kor. 43140 Kor. 305'50 Kor. 22380 Proszę zapytać swego lekarza. są lekko przeczyszczające, czyszezą krew. Żaden środek leczniczy nie 

Ceny E jnż amerykański podatek. 1 flaszka 220 K: Pocztą franco za poprzedniem nadesłaniem jest korzystniejszy, a przy tem tak mało szkodliwy dla zwalczania 
b) z Tryestn do Argentyny : 290 K., 3 flaszki za poprzedniem nadesłaniem 7 K. 10 flaszek 
Francesca . . . « . . 27 stycznia Kor. 88140 Kor, 66550 Kor. 15880 zh bóprzefnieh nadestaniem 20 Kor. zatwardzenia, | 
Zofia Hohenberg . . . . 24 lutego Kor. 88140 Kor. 655:50 Kor, 15880 i źródła największej ilości chorób. Dla avel pocki 
Francesca . . . « . . 14kwietnia Kor. 88140 Kor. 655'50 Kor, 158-80 WYRÓB i SKŁAD GŁÓWNY : smaku, nawet dzieci chętnie je zażywają. l 
via Rio de Janeiro. — Cena przewozu Tryest-Rio de Jeneiro . . . . . Kor. 188'80 Jedno pudełko, zawierające 15 pigułek, kosztuje 80 halerzy; 


B. FRAGNERA apteka, 


c. k. nadw. dostaw. 
PRAGA- Nr. 203. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 
Baczność na nazwę preparatu, wy- 
twórcy I markę ochronną. 


rulon z 8 pudełek, który przeszło 120 pigułek zawiera, kosztuje 
tylko 2 korony. Po nadesłaniu kwoty 2 koron 45 hal., następuje 
opłatna przesyłka ł rulonu pigułek. 
STRZEŻENIE ! | Przed naśladownictwami ostrzega się nail- 
0 « nie. Należy żądać „Philippa Neusteina prze* 
czyszczającysh pigułek". Tylko wtedy prawdziwe. gdy każde pu“ 
delko i wakazanie zaopatrzone jest naszą zaprotokołowaną marką ochronną, dru* 
kiem czerwono-czarnym „św. Leopold" i podpisem „Philipp Neustein, Apotheke” 
Nasze rejestrowane opakowanie winno zawierać podpis naszej firmy. 


Apteka pod „św. Leopoldam“ p plępa Naustalna, Wiedeń |., Plankeng. 6. 
w Krakowie: K. Wiszniewski, W. Redyk, ©. Jahr I-H, Bralewski. 


Zmiany zastrzega się. 
Jenaralna Ajenc"a dla Gałlcyi I Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych 


«OLDLUST i Sp. Kraków, ul. Lubicz 7. 


(naprzeciw dworca kolejowego), 


Lwów, ul. Na Błonie L. 2. fa 
Biuro Spedycyjno-komisowe I ZASTĘPSTWO AUSTRYACKIEGO I p. „LLOYDU*.- 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Gustaw Alojzy Titz. d Z Drukarni Ludowej w Krakowie, ul. Filipa 11. (Telefon Ne. 710). | 
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